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Mależyicść pocztowa opłacona ryczaffem

Rocznik V

R e d a k c ja  i A d m in is tr a c ja :
K rak ów , D u n a je w sk ie g o  5, 

Telefon R edakey i .Nr. 396. 
T elefon  A d m ln is iracy i N r. 310.
Adres te ićo r,: Naprzód Kraków,

ip t p ?
H ą m  mnąFarę! Soeplistyezne)

Wythoćń mMm&tm #  geti& $  nno'* w yjątkte dni p@§wSą!a®ifvh

Dział inseratowy: 
Grsazka 13, Ii. p. Tel. 1354.

Konto czekow e 140.002.

C eny  o g ło s z e ń : Za miejsce wier­
sza nonpareleni 15 Mk, w nade- 
sianem 35 Mk. Giosy publiczne po 

45 Mk za wiersz.

CSoi
H  w s ^ s e n i e d z ie je  -w, W a r sz a w ie , za c z y n a  

©uirwpieijailjlm. Poproistu n ie  
^  Ua Z prza£lle® ' le d w ie  s ię  kioigoś osa*

-ym. fo te lu , zaraz  d r u g i s ię  op różn ia . 
,T f kujŁek teg o  n t e w y t ł y  c h a o s  w  adk- 

Uo-n y i ’ p,0)cfw “a'dne w ła d z e , (w idząc c o  14 
Md^uai, e®° az®fa, rządzą, s ię  w e d le  w ła sn e g o  
^Sdówiok^’ -a  za®ra®|toa przypatruj©  s ię  tem u  

."to* d™ i  aoibie z  n a ro d u , k tó ry , prze- 
^hsoypiA ctóżki© ptriztesilaiiiLe. p o lity c z n e  i  f r
^© ły^Jl’. P o d w a la  so h ia  je sz cz e  n a  zb y tek  w y  
■ p o CjDla  "P0 P'a r ? 'dni p r z e s ile ń  w  rząd zie . 
SzsosDa-, ~ eroto’S d riiow em  ta r g o w a n iu  .sfię o b sa -

Przesilenie państwowe, nie gabinetowe

ją, obsSa(f resizc ê  tek ę  sp r a w  źagrau ican ych . Jak  
^ irm u T if01 0̂ ’ l a n ^eJsa a  o to - Wysbajwssa, ż e  >p. 
 ̂ Pary«t- a a  P°średinictw ’em  p r a sy  rzy m sk ią l 

że rpnl J f l a s z a ,  taikfie semBacyjn© m ą d ro śc i, 
iv,.- Ui®ka b ęd z ie  &»»*> — „i-bierze;ncóiw

ś la d y  s w y c h  sprzy- 
n a  Bttianowisku

szła w 
i  ż e  b ę d z ie  

haijjC2a‘* '^^rsalisfciego. j e ż e l i  p . S k iranu nt n ie  
chojjgj; ..y . fn w to eo ft  ^oświiadiczendem  p . P łltza ,  
Bqu arołV? ‘kónieeziniie prżed, o p u sz cz en iem  R zy- 
^ (e ó  e o l  ^°’b ie  v’<łQt”'9' p r a sę “, m ó g ł te ż  p o w ie -  
eni® ■»_ I  clek aw S aeigoi, mp, o  ta k  a k tu a ln e j  ob u  
tozya j e :na Póbyit p. Taike J o n eso u  w
tez*h+vu~. p r z y łą c z e n ia  s ię , czy  n ie-
th ż  n1ie i^ Lia 'S1^ Dolska d o  m a łe j e n te n ty . Jak  
*hy jftrt/ s? 1y‘ ®Pb®obnjość za z n a c zy ć , lnie je s te ś - .  
%*a w  a u p rzed zen i d o  o so b y  p . m in is tr a  
*tość nn!Ś5rani£?® y cłl i  b ęd z iem y  jago  

dl 
Po

d z ia ła ł-
ą i e  w e d łu g  jeg o  p rze sz ło śc i, « le  

r. 80 p rzy sz ły ch  czyn ów .
hi.
'•04

M& !  ,w pet zea l l eni a  p r z y
•j, w y b u c h ło  n o w e  przasitórtie, apo*

sitjaj C| ed j a  S w a w o lą  t a k  law anej cb rześc ija ń -  
®ię ^  w sz y s tk o  m u s i  o b ra ca ć
^akcya. oetateciznoścdach: jeżeli, je s t
«y*te£ W me ^ ę p d j e  n a jd z ik sz e j;  je ż e li  je st  

ia ]-.-^a i a a i‘e'n :tuipy, to  p rzech odąt w  ek sc es .  
śte,lc  d y a b ła  stro n n ic tw o , k tó r eg o  egzy -

•;a  2al9ży  od  tego, czy
toa k o t ' C?y ieź  z o s ta w ia 'to  o  n-, O ^  « - ^ , vvacł j o  VVX‘ĆirajLLJ-

z 8abipoo7|%T.PQ?yła!%c 1 odwołując m 
sk:So , +u • A5ę iclzae specyalnie o p. N

rząd otoczą je  sw ą  
w ła s n y m  Młom, 

m in is tr ó w
tj , + , --  N o T r o d w r

^2ie" ustąpienie wszyscy porządni lu -
^"Śhski L W€8-tohnteixiem  u]|gi; id z i e - o
llda.j.s ivw !5,L ,dzijada, który żyje z jałmużny, .a
lit ^  :i; dd c z a su  idto! icza/su pozw ą*
y 'tokszoś Jf a  8 ł‘®?b y - A lbo s ię  ch c e  n a le ż e ć  d o  
^h;eccv eCh a mo-si ,się fwis-zystkie komse-
fie iy, 0 .  'e®° poiw iedzm T —  zaszfezytu, a lb o
sta,T,/  aamie"

jakiehś
aTriant(T7 ^5 ? y  ^/P^yeyjn© , a, w  tym w ypadku.

w a ru n k ó w  «akra-wa na sz a n -

hrtyi r t' ®katni szła, ,,-polityka" Narodowej 
lro«ki 0 n^todezej, która pod pozo-rem wielkiej 

ir orViy Ś ląsk  wycofała minfistea juacy  
: ^wskiego,- w  te pędy obruszyli się i  cba-

sz cz e  ni© p rzesz ło  w rażeniie, w yw iołąn e u s tą p ie ­
niem . m in is tr a  sk arb u , a  ;juia słyichać o  no-wej 
d e z e r c y i z  g a b in e tu , o  p raw d op od ob n ej -dymi-aya 
m iniistna a p ra w iza cy i- U s tą p ie n ie  m iD istra  sk a r  
bu, sz c z e g ó ln ie  w  w a ru n k a ch , w  ja k ic h  o n o  n a ­
s tą p iło , b y ło b y  w  k a ż d e m  in nem . p a ń stw ie , g d zie  
rz ą d  jeist p-ajrtamemtarny % d u c h a , a  n ie  iz niar 
z w y  ty lk o , d o sta tec zn y m  pow-odefm d o  u s tą p ie ­
n ia  całego- o są d u . C zyż u s tą p ie n ie  p. S teozkow *  
ek iego , ep ow odow an -e o b a le n ie m  p rzez  n a j s i l ­
n ie jsz e  stro in n ictw o  rz ą d o w e  je g o  p ra cy  nad. d o ­

p r o w a d z e n ie m  f in a n s ó w  ido r ó w n o w a g i, ni© 
je s t  jawtnem  w o tu m  n ie u fn o śc i d la  rząd u ?  Czy 
ty lk o  s e jm  paoże sp o w o d o w a ć  u s tą p ie n ie  rzą­
du , a  n ie  w y sta r c z a  ta k  ja sk r a w y  d ow ód  w e  
w n ę tr zn e j ro zterk i, ni-esk oer-dynow  a n i a  p o g lą ­
d ó w  n a  p o d sta w o w ą  p o lity k ę  p a ń s tw a :  n a  jego' 
finan&e, n a  w a lu tę ?

Jeszcze n iepoch lebn ie-j d la  g a b in e tu  przeidsta- 
wiia s ię  a fer a  m in is tr a  a p r o w iz a c j i  p. M ichał*  
sk eg o . R zą d  o św ia d c z a  się  z a  w o ln y m  h a n ­
d lem ; sejm ow a , kom isya aproiw izacyjoia  u c h w a ­
la  z a s a d ę  w o ln ego  h a n d lu , a  tu  p o w o łu je  się  
m in is tr a , n ie  z a p e w n iw sz y  s ię ,  j a k i  o n  m ai p o ­
g lą d  n a  t ę  sp ra w ę . P. M ichalski okaizał isjię cz ło ­
w iek iem . z  ch a ra k terem : n ie go d zą c  s ię  n a  (wol­
n y  h a n d e l a ż  do ekscesu, ja k  to  p la n u ją  ró ż n i  
p rzy g o d n i „zbawcy ludu", w o l i  u s tą p ić  i  od raau  
zademonateował tą sw oją w o lę , a b se n tu ją c  s ię  
z  posiedzenia, komiis-yi. N a ty m  jed n y m  paizy  
Id a d z ie  można n a jle p ie j  o ce n ić  c a t e  b ezh oIow ie ,

h. J a

Skiego~X ,P^ vctiUi a ŷ lko “*■ hoźklaz orm-jań- 
'kies-,-> p*1!'b isku pa, o d w o łu ją c  ip, N ow od w or-

zairówano w  w ię k sz o śc i,  
h%dy w a r -  em '̂ J:lacy i : iw rząd z ie . Ta. 'w iększość  
S c h o d z it  ;cy to o w o  w ię k sz o śc ią  n ie  b y ła ;,
tojek  g j f  0 D'*ei ty lk o  w ię k sz o ść jp a r ty i i  p ar- 
ciągłe ^  ;Djle -w iększość p o słó w , jed n a k o w o ż  
Fa?i"dzo .. 0.(j p ra w ic y  ido le w ic y  przy
tle w vtoT 7?s a “ eentrum . p o w o d m y sło  mii-eustain-*>" « --k U J 1F Tl - •

>'ó-zha  ■ w  oz,asie -których w y la ty n m ll
z r o b i ć j a k  z  p ro cy , m in is tr o w ie ,  

fik n ie  ja t  'ffjsce in n y m  —  ozy lep szy m ?  Z u- 
«'ię n a  a a *nffielu, g d z ie  m  s z ó s tk ę  jed z ie
fto cz-as-u VQ'*.U’ a lb o  w  w ó z k u , >a) p o ' w yazerp ain iu  
^ l o n ą " ClhjętegiO; .wyjąta-da s i ę  n a  —.

^ to ti^ v lec 3zy m am y w  M am y m |-
to ^ cze  "jakością a la  Jeafc

c iężk im  1 . 1 co P arę dni. na& tepują
stl'a, '“arodzdny n o w e g o  m im i-
toto-ns-k d o a ^ u t o ' e“ a^®ię  peT''tnoś‘Ji> czy  n o w y  
W  f  ,tlę  0 ca tó śc 'i  j  c z y  dług-0- w,

- Jwaiprni ..fewiamzyisitjwiiię ^wytKy;mj8w--iJe:-;-.!t

zu p e łn y  brak  m eto d y  w  -Korupl etowiamiu g a b i­
n e tu . B r a k u je  ja k ie g o ś  m in is tr a  —  b ierze  s ię  
p ier w szą  le p sz ą  osob ę, izhliżomą ch oćb y  niaijd-alei 
do o siero co n ej -teki i  o g ła sz a  s ię  je g o  n o m iu a -  
cyę, n ie  p y ta ją c  g o  o p rogram , -o zg o d ę  |nia |w7y- 
tyicimą l in ię  p o lity cz n ą . B y le  u trzy m a ć  po^ior y , 
żę  —  ja k  knakiow-skji o h g a n  ludoiwcó-w w b rew  
o c z y w is ty m  fakitom  za p ew n ia 1 —  p rze ,silen ia  r®ą 
d o w eg o  n ie m a .

A le ż  m iatylkia przesilani-e nządiorwe jest, bo ju ż  
w asa li,śm y w  istadyum  p r z e s ile n ia  p a ń s tw o w e ­
go . D obrze ró ż n y m  p a rty o m  se jm o w y m  b a w ić  
s ię  w  w ię k sz o ść  i  m n ie jszo ść , 'kiedy z a  trzy  ty ­
godni©  ro z ja d ą  s ię  nia ferye  i  u w o ln ią  s ię  od  
k ło p o tó w  ji tr u d ó w  re p r ez en to w a n ia  su w eren ­
nej w ła d z y  lu d u . P a ń s tw 1® n ie  m a  je d n a k  wia- 
k a cy i, a  czek a ją ce  je  z a d a n ia  ni© c ie r p ią  z w ło ­
k i  i  n ie  b ęd ą  s ię  aasto isow yw ały  d o1 n a sz y c h  w y ­
m o g ó w . C zyż ten. ła ta n y  i  d ru to w a n y  rząd1, w  
k tó r y m  ciągi© k to ś  je s t  mai wyłoni©, je s t  zd o ln y  
d o z a ję c ia  s i ę  sp raw iam i p a ń stw o w e m i, w y m a ­
g a j  ą c e m i i  c a łe g o  c z ło w ie k a  i  ja sn e j  g ło w y ?  
P rzec ież  n ie  m o że m y  c ią g le  rob ić p o lity k i przel- 
p r a sz a ń  j  u ispraw iiadliw iań , a n i (w y c ze k iw a n ia  
ma z m iło w a n ie , g d y  n a  w sz y s tk ic h  cz terech  ro ­
g a ch  p a ń s tw a  p a li  s ię  (kw esty®  ś lą s k ą , ifewe- 
sitya -w ileńska, k w e s t y a  G a licy  i  w sch o d n ie j,  
k w e s ty a  cd'aszy ń-sko-spi-ska.) i  g d y  w ieym ątrz  
■piaństwa zb liż a m y  s ię  iiiep o iw stezy m a n te  d o  k a ­
ta str o fy  igo-apodairezej! ,

R a z  w reszcie, m usi: s ię  sk o ń c zy ć  z a b a w a  w  
p o lity k ę  i  z a c zą ć  s ię  p r a w d z iw a  'praoa .polity­
czna.. D o te g o  jed n a k  p otrzeba in n y c h  lu d z i n iż  
ty ch , których , -ślepy -traf w y su n ą ł na-czoło-

lf.
T “»"

W toku przesilenia
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu").

Warszawa, 16 czerwca.
P rzesilen ie  g a b in e to w e  m ożn a  u w ażać $  z a ­

sa d zie  za  zlikwidowane. W  d n iu  d z is ie jszy m  klub  
m ieszcza ń sk i i  k lub  p racy k o n sty tu cy jn ej przed­
ło ż y ły  p. W itosow i n a stęp u ją cą  u ch w a łę :

„Z jednoczenie m iesz cz a ń sk ie  i k lu b  p racy  
k o n sty tu cy jn ej n ie  b iorą u dzia łu  w  żadnej ak ­
c y i zm ierzającej do o b a len ia  o b ecn eg o  rządu. 
K lub m ieszcza ń sk i i k lub  p ra cy  k o n sty tu cy j­
nej g o to w e  s ą  nadal u d z ie lić  poparcia  o b e c ­
n em u  g a b in e to w i, g d y  p o  k o n ieczn em  u zu p eł­
n ien iu  b ęd zie  rządem  siln y m , roztrop nym , li- 

• czącym  s ię  z  r z ec zy w isto śc ią  p o lity czn ą  i  fi­
n a n so w ą , a  w  sz cz eg ó ln o śc i u w zg lęd n i całą  
d o n io sło ść  u p orząd k ow an ia  fin a n só w , tak  śc i­
ś le  zw ią za n y ch  z  p rzy sz ły m  rozw ojem  R ze­
czyp osp o lite j

D ek la ra cy ę  tę u w ażać  n a le ż y  za  d ą żen ie  do 
otrzymania Steczkowskiego na stanowisku ministra 
skarisu, z a ś  co  do in n ych  tek  p o zo sta w ić  W ito ­
so w i w o ln ą  ręk ę  b ez  og ląd an ia  s ię  n a  sta n o w i­

sk o  n arodow ej i ch rześcijań sk iej d em ok racy i.
P od ob n ą  d ek la ra cy ę  z ło ż y ło  stron n ictw o  k a ­

to lick o -n a ro d o w e (M atakiew icza). S tron n ictw o  to  
u w aża  za  n iep o żą d a n e  w y w o ła n ie  p rzesilen ia  
w ch w ili ob ecn ej.

Z d eld araćy i p o w y ż szy c h  w y n ik a , ż e  akeya 
endsków zakończyła s ię  fiaskiem .

.Dym isja m inistra aprowizacji 
M inister ap row izacy i p . M ichalsk i pedał się  do 

dymisyi. Jak  s ię  W asz  k oresp on d en t dow iadu je, 
d y m isy a  zo sta n ie  za ła tw ion ą  przez mianowanie 
nowego ministra b ez żadnej k o n se k w e n c j i dla  
gab in etu .

Konferencja stronnictw  lewicowych  
Z in ie y a ty w y  p o sła  tow . B a r lick ieg o  od b y ło  

s ię  p o sied ze n ie  k lu b ó w  le w ico w y ch , w  k tórem  
w z ię ły  u d z ia ł:  P P S , N arod ow a P a rtya  R ob otn i­
cza , W y zw o len ie , Ś ta p iń szczy cy  i  P o lsk ie  S tron ­
n ictw o  L u d ow e. K o n feren cy i p rzew o d n iczy ł p o s. 
D ęb sk i. N a razie u ch w ał n ie  p ow zięto , jed n ak że  
stron n ictw a  le w ico w e  g o to w e  są  d ać zdecydo­
wany opór zak osom . reakcji.

Pan Tytus Filipowicz posłem polskim w Moskwie
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

W arszawa, 18  czerw ca. 
M in isterstw o  sp raw  zagran iczn ych  o trzym ało  

w czoraj te legram  od  p o sła  so w ie ck ieg o  w  R ydze  
M arch lew sk iego , że  rząd so w ie tó w  u d z ie lił zg o ­
d y  n a  n o m in a c ję  T ytu sa  F ilip ow icza  p o słem

rzeczyp osp ou te i p o lsk iej p rzy  rzą d z ie  sow ieck im  
w  M oskw ie. W yjazd  n o w e g o  p o sła  m a n astąp ić  
w najbliższym czasie . W  sk ła d  p o se ls tw a  w ejdą  
pp. Ł adoś ja k o  radca, S ta n isła w  Z alesk i jak o  
sek retarz i A ltb erg  jako radca h an d low y.

Rokowania sowleeko-romuńskie
w Warszawie

W arszawa, (Teł. w ł. „N aprzodu"). W  najb liż­
sz y m  cza sie  rozp oczn ą  s ię  tutaj rok ow an ia  so* 
w iec k o -r u m u ó sk ie . K om isarz lu d o w y  d la  sp raw  . 
za g ra n iczn y ch , ^Cziczerin, zw rócił s ie  d o  r z a d a i

p o lsk ieg o  z p rośb ą, a b y  rok ow an ia  te  m o g ły  
o d b y w a ć  s ię  w  W arszaw ie  i ró w n o cz eśn ie  p ro­
s ił , a b y  p rzew od n iczącem u  sow ieck iej d e le g a c j i  
K arach an ow i. p oczyn ion o  w sze lk ie  u ła tw ien ia . 
R ząd  p olsk i w y ra z ił zg o d ę  na ż y c ze n ie  C zicze- 
rina.



Nowy minister prasy
W a rsza w sk i „K uryer P o lsk i"  p o d a je  

n astęp u jącą , sy lw e tk ę  n o w eg o  m in is tr a  
p racy :

N ow y m in is te r  p ra cy  p . L u d w ik  D a ro w sk i 
je s t  zn a n y m  d zia ła czem  sp o łeczn y m  z  em ig r a cy i  
w  R osy i. W  Ros.yi p . D a ro w sk i zn a la z ł s ię  przy­
m u so w o  b ęd ą c  w y s ła n y m  a d m in is tr a c y jn ie  z  
k ra ju  w  1907 r., za  p rzy n a leżn o ść  ido P P S . Ju ż  
ja k o  s tu d e n t  b rał cz y n n y  uidział (w  L ip sk u ) w  
ży c iu  sp o teczn em , n a le ż a ł dio Z w ią z k u  M ło d z ie ­
ż y  P o stęp o w ej, b y ł p rezesem  „B ratn iej P om ocy"  
i  jed n y m  z o rgan iza torów  a k c y i k u ltu ra ln o -  
ośw ia to w ej w śró d  oib ieżysasów  i  rob otn ik ów  (pol­
sk ich . Od 1904 do 1908 r. n a le ż a ł do str o n n ic tw a  
P P S ; w  p a r ty i p ra co w a ł c z y n n ie  w  Z a g łęb iu  Dą- 
bnowiskiem , C zęstoch ow ie , Ł od zi i  W a rsza w ie . 
P e w ie n  cza s k ie r o w a ł o rg a n iza cy ą  P P S  n a  L i­
tw ie  —  w  W iln ie  i  Iiow m ie. W  K o w n ie  u d a ło  m u  
s ię  w y d a ć  k i lk a  n u m er ó w  „T ow arzysza" . B y ł  
d e le g a te m  n a  d w ó c h  z ja zd a ch  P P S  — n a  V III  
i  IX  (w e  L w o w ie  i  W ied n iu ).

R o sy ę  p . D ar ow siki p o zn a ł dobrze; od b y ł cz te­
r y  p o d ró że  n a  D a le k i W sch ód . P o za  p ra cą  z a ­
rob k ow ą  — o sta tn io  ja k o  d y r ek to r  d u żej fab ryk i  
„ D ied o w sk a ja  M anufaktura"  p od  M oskiwą brał 
c z y n n y  u d z ia ł w  ż y c iu  k o lo n ii p o lsk ie j. Od 1913 
ro k u  (do p o ło w y  1918 r o k u  t. j . d o  za m k n ię c ia  
p rzez b o lsze w ik ó w  p o lsk ic h  o r g a n iz a cy i sp o łe ­
cz n y c h  b y ł p rezesem  „D om u  P o lsk ieg o "  w  M o­
sk w ie , ie d n y m  z  z a ło ż y c ie li s ie d m io k la so w ej  
sz k o ły  h a n d lo w ej z  ję z y k ie m  w y k ła d o w y m  p ol­
sk im  oraz u n iw e r sy te tu  d la  w szy s tk ich ^

Z araz po -w ybuchu w o jn y  w sz e c h św ia to w e j, 
k ie d y  p o w sta ła  n a  g ru n c ie  r o sy jsk im  k o n ie c z ­
n o ść  z o r g a n izo w a n ia  p o m o c y  p raw n o-p o  1 i ty  c  znej 
i  m a te ry a ln e j  d la  lt. zw . p o la k ó w  ob cop od d an yeh  
tfc, j. p och o d zą cy ch  z  zab orów  n ie m ie c k ie g o  i  au- 
stryack iego i p . D a ro w sk i b y ł jed n y m  z  o rgan iza ­
to ró w  tej a k c y i i  s ta ł  n a  czele, M o sk iew sk ieg o  
W y d z ia łu  p o m o c y  P o la k o m  ob eop od d an ym  od  
k o ń c a  l ip c a  1914 r. ido p rzew ro tu  b o lsze w ick ie g o . 
W y d zia ł ten  ro z c ią g a ł isw oją d z ia ła ln o ść  n a  c a łą  
ce n tr a ln ą  R osyę, S yb eryę, R o sy jsk i D a lek i 
W sch ó d  i  K au k az. P o za tem  P. D a ro w sk i b ra ł u -  
d z ia ł w  zja zd a ch  p o lsk ich  o r g a n iz a cy i p om ocy  
o fia ro m  w o jn y , b y ł cz ło n k iem  R a d y  Z jazd ów  P .
O. W ., ;a o s ta tn io  o d  s ty c z n a  1917 r. za stęp cą  w i­
ce p r ez esa  te jż e  R ady, jed n y m  z o rg a n iza to ró w  i  
cz ło n k ó w  p rez y d y u m  G łó w n eg o  K o m ite tu  P o ­
w ro tu  P o la k ó w  do k r a ju . B y ł te ż  cz ło n k ie m  Ko­
m is y i  L ik w id a cy jn e j d o  sp ra w  K r ó les tw a  P o l­
sk ie g o , «a n a s tę p n ie  p o  przeje, tciu p rzez P o lsk i Ko- 
m isa r y a t  K o m u n isty cz n y  — K o m isy i P o lsk ie j  
N a ra d y  E k on om iczn ej i  R ozrach u n k ow ej, k tó ra  
k o n ty n u o w a ła  p racę K o m isy i L ik w id a cy jn e j.

P o  z a m k n ię c iu  w  d n . 22 lip c a  1918 r . p rzez  
rz ą d  s o w ie c k i w sz y s tk ic h  p o lsk ic h  o r g a n iz a cy i  
sp o łec zn y ch  i  n a ro d o w y c h  w  R o sy i, p. D a ro w sk i  
z o s ta ł p o w o ła n y  d o  zorgan izow an ia , i  p ro w a d ze­
n ia  W y d z ia łu  O p iek i S p o łeczn ej p rzy  P rzed sta ­
w ic ie ls tw ie  R a d y  R eg en cy jn ej w  M osk w ie i  n a  
te m  s ta n o w isk u  w y tr w a ł a ż  d o  z a m k n ię c ia  
P r z e d sta w ic ie ls tw a  p rzez  b o lszew ik ó w .

P . D a ro w sk ieg o  łą c z y ły  b lisk ie  s to su n k i ze  
św ia te m  p o lity cz n y m  ro sy jsk im . B r a ł czy n n y  u -  
d z ia ł w  T o w a r zy stw ie  „ S ło w ia ń sk ie j  K u ltury" , 
n a  c z e le  k tó reg o  s ta ł z n a n y  a k a d e m ik  T eodor  
K orsz. P . D a ro w sk i w y stę p o w a ł n a  g ru n c ie  te g o  
T o w a r zy stw a  w  sp r a w ie  C h ełm szczyzn y , sam o*  
iM jdu w  K o n g resó w ce loraz sto su n k ó w  p o lsk o-  
ru isiń sk ich , W  cza sie  w o jn y  w y stę p o w a ł n a  w ie ­
lu  zg ro m a d zen ia ch  in te lig e n c y i ro sy jsk ie j  i  a d ­
w o k a tu r y  w  sp r a w ie  s to su n k ó w  p o lsk o -ży d o w ­
s k ic h , ma k tó r y ch  to  zeb ra n ia ch  zn a n i d z ia ła c ze  
r o sy jsc y  ja k  P rok op ow icz , K u sk o w a  i  P a w e ł  
M a la n to w icz  w y stę p o w a li z  o sk a r ż e n ia m i p rze­
c iw k o  sp o łe c z e ń stw u  p o lsk ie m u , o sk a rża ją c  je
0  k r zy w d ze n ie  ż y d ó w  p rzy  p o d z ia le  fu n d u szó w  
o trz y m y w a n y c h  n a  rzecz  o f ia r  w o jn y  o ra z  o  m a  
so w e  o sk a r ż a n ie  ży d ó w  p rzed  w ła d za m i w ojsk o- 
w iem i io s z p ie g o s tw o  i  t . p .

P . D a ro w sk i w sp ó łp r a co w a ł w  p iśm ie  „N acyo- 
nialnyje P rob lem y" , b ra ł u d z ia ł n iem a l w e  
w sz y s tk ic h  p o lsk o -r o sy jsk ic h  k o n feren cy a ch  p o ­
lity c z n y c h  n a  g ru n c ie  M osk w y, b lis k i  b y ł „gru ­
p ie  pracy" .
1 ,Od 1915 r. b y ł p rezesem  G rzeszen ia  N iep o d le ­
g ło śc io w e g o  w  M o sk w ie  (o rg a n iza c y a  n ie le g a l­
n a) a  n a s lo p n ie  P o lsk ie g o  K lu b u  D em ok ratycz­
n eg o  oraz cz ło n k ie m  K o m ite tu  D em o k ra ty cz­
n e g o  tw P etersb u rg u . Od 1917 r o k u  p . D a ro w sk i 
c a łk o w ic ie  p o św ię c ił s ię  d z ia ła ln o śc i sp o łeczn o-  
p o lity cz n e j. Do k ra ju  w r ó c ił w  k o ń c u  1918 r.

W  M an isteryum  P rz em y słu  i  H a n d lu  p. D a ­
ro w sk i p ra co w a ł od cz er w ca  1919 r. p oczą tk ow o  
w  ó w czesn ej S e k c y i „O dbudow y P rzem y słu "  w  
ch a ra k ter ze  K ie ro w n ik a  W y d z ia łu  W łó k ien n i­
czego  a  n a s tę p n ie  d od an o  m u  W y d zia ł P o lity k i  
G ospodarczej i  -zastępstwo,. S ze fa  S ek cy i, W  p o ­

ło w ie  r . z. ob ją ł k ier o w n ic tw o  S e k c y i P rz em y ­
słow ej (d aw n ej O dbu dow y P rzem y słu ). Z ra m ie ­
n ia  M in is te rstw a  P rz em y słu  i  H an d lu  b rał czy n ­
n y  u d z ia ł w  ro k o w a n ia ch  g o sp od arczych  z  Ło­
tw ą , F ia lam d yą  i  U k ra in ą . O statn io  n a  K on fe­
r e n c j i  P ok ojow ej w  R ydze b y ł g łó w n n y m  ek s­
p ertem  M in is te rstw a  P rz em y słu  i  H an d lu  i  p rze­
w o d n ic zą cy m  k ilk u  p o d k o m isy i w  sz cz eg ó ln o śc i  
tran zytow ej i  d o  sp r a w y  su ro w có w  i  k o n c esy i.

W k ró tce  po p,ow rocie z  R ygi został 
rrany d yrek torem  d ep a rta m en tu  Mi°- 
s iu  i  H an d lu  i  z tego  s ta n o w isk a  zestal P 1 
n y n a  m in is tr a  p racy .

* * * . p0wy«'
P o d a ją c  za  d z ie n n ik ie m  b u rżu azy in y ®  '  2a-

s z ą  c h a ra k te ry s ty k ę  n o w e g o  m in is tra  Pl na’ polfl 
s trz e g a m y  so b ie  o c e n ę  jeg o  działalności .g_ 1
p o li ty k i so cy a ln e ] w e d le  teg o , ja k a  ona
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Z j a z d  s o c j a l i s t ó w  p o l s k i c h
pod czeskim
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iiitrys'Zwycięstwo starego kierunku partyi — Fiasko komunistycznej -  y[6.
S io n a w a , 12 czerw ca.

W  p ię k n ie  u d ek o ro w a n ej s a l i  D om u  R ob otn i­
czego  w  Stonaiw ie o d b y ł s ię  d z iś  n a d z w y c za jn y  
zjazd  P o lsk ie j  S o cy a lis ty czn ej P a r ty i R obotn i­
czej w  G zech osłow aezyźn ie . Z a n im  ro zp o czn ie ­
m y  z  d ru k o w a n iem  sp ra w o zd a n ia ' —  m u sim y  
sk o n sta to w a ć , ż e  z ja zd  sp e łn ił  w sz y s tk ie  w  n im  
p o k ła d a n e  n a d z ie je , a  p rze d e w szy stk iem  obra­
d y  zja zd u  p r z y n io s ły  w y ja śn ie n ie  w  zagm atw ar  
n y c h  od  trzech  ty g o d n i sto su n k a ch . Z jazd  bo­
w ie m  je d n o m y ś ln ie  u z n a ł u z u p e łn io n y  zarząd  
P S P R , a m im o , ż e  w śró d  d e le g a tó w  b y li t e ż  i  
p rze c iw n ic y  —  o d ezw a ł s ię  jeden  ty lk o  g ło s  p rze­
ciwko- (uznaniu  tego  zarząd u . D a lej w y ja ś n ił s ię  
s to su n e k  o g ó łu  k o m ite tó w  .p arty jn ych  d o  z a r z ą ­
d u . I tu  m u s im y  d a ć  w y r a z  n a sze j ra d o śc i, że 
o lb rzy m ia  część  k o m ite tó w  P S P R  n a  Ś lą sk u  i  
Moraw®cli siamela pc stronie naszej partyi, czyli 
po stronie rewolucyjnego secyalizmu — przeciw­
ko rozbij aezom komunistycznym' estrawskim. 
Z 56 b ow iem  is tn ie ją c y c h  k o m ite tó w  — 41 w y ­
s ła ły  n a  masz zjjad sw o ic h  d e le g a tó w .

P r z e m ó w ie n ia  ta k  r e fere n ta  ja k  i  d e le g a tó w  
w  sp r a w ie  o s ta tn ic h  z a jść  w  p a r ty i w y k a z a ły , 
ż e  w iszyscy m n ie j  i  bard ziej r a d y k a ln i tow arzy -  
sz e -d e ieg a c i w y r a z ili sw o je  ob u rzen ie  na p o s tę ­
p o w a n ie  k l ik i  o s tro w sk ie j , ch o c ia ż  n iek tó r zy  i  
n a m  n ie  sz c z ę d z ili g o rzk ich  w y rzu tó w , że śm y  
ta k  d łu g o  m ilc z e li, ż e śm y  z  n im i ta k  d łu go  
w sp ó łd z ia ła li i  ż e śm y  b y li  ta c y  u s tę p liw i. A le  
to w a rzy sze  p rzy ję li to  w y ja śn ie n ie  d o  w ia d o m o ­
śc i, że z  jed n ej s tro n y  n ie  c h c ie liśm y  rozb ijać j e ­
dności. P a r ty i, z  d ru g iej zaś, ż e  o b ecn ie  dopiero, 
g d y  to w a rzy sze-ro b o tn icy  i  fu n k o y o n a ry u sze  
w id z ie li  n ie c n ą  i  zd ra d z ieck ą  robotę te j  k lik i  — 
sp ra w k i ic h  w y sz ły  rwa; ja w .

Z jazd  le k k o m y ś ln ie  u ch w a li!  p c z e s ta w ić  n a ­
d a l „R obotn ika  śląsk iego '*  w e  F ry sz ta c ie , w y r a ­
z ił s w e  o b u rzen ie  sp raw com  za m a ch u  n a  w ła ­
sn o ść  re d a k c y i i  w ez w a ł za rzą d  d o  p o czy n ie n ia  
w sz e lk ic h  k rok ów , z m ie rz a ją c y ch  do o d z y sk a ­
n ia  zrab ow an ego  m a ją tk u .

A le  i  sp r a w y  p ro g ra m o w o -za sa d n icze  zjazd  
u ją ł z n a le ż y tą  p ow agą . R efera t „o n a sz y m  sto- 
su n tó i d o  M ięd zyn arod ów k i" , w y g ło sz o n y  ze 
sw a d ą  p rzez to w . A. S te ffk a , w y w o ła ł g łęb o k ie  
w ra ż en ie  w śró d  to w a rzy szy . W  p ó łto ra g o d z in -  
n em  {przem ów ien iu  to w , S te ffek  św ie tn ie  sk re ś lił 
h is to r y ę  w a lk  pnoiletaryiastu o  s tw o r z e n ie  Z rzesze­
n ia  m ięd zy n a ro d o w eg o , k ó reb y  o b ejm o w a ło  ca ły  
m ięd zy n a ro d o w y  p ro le ta ry a t, M ó w ił o  M ięd zy­
n arod ów ce II., o n iem o ż liw o śc i malłeżeniai d o  n iej  
d la  re w o lu c y jn e g o  proilotaryatu, o  szkódliiw ej 
ta k ty ce  d y k ta to r ó w  k o m u n is ty c zn y ch , u rzą d za ­
ją cy c h  p u c z e  i  ta k ie  a k c y e , które' p rzy n o sz ą  pro- 
le te iryatow i n ie s ły c h a n ą  szk od ę. R ozo lu cya  pr/zed 
s ta w io n a  p rzez  r e fere n ta  z o s ta ła  je d n o m y śln ie  
p rzy ję ta , za ś  treść  jej opiew a* ż e  p ó k i n ie  w y k la ­
r u ją  się. s to su n k i w  in n y c h  p a rty a ch  so c y a lis ty -  
can ych  i  n ie  o k r e ś lą  d o k ła d n ie  s to su n k u  siw ego  
d o  M ięd zyn arod ów k i., p ro le ta r y a t p o lsk i w  Cze- 
ch osiłow aczyźn ie , ja k o  zn ik o m a  m n ie jszo ść  n a ­
rod ow a , p o z o sta n ie  loficyailnie p o za  zrzeszen iem  
m ięd zy u a ro d o w em  i  d c  H I. M ięd zyn arod ów k i w  
M o sk w ie  n ie  w stę p u je . P o zo sta n iem y  U atom ia-st 
w  śc is łe j łą c z n o śc i z  © ocyaliistycznym  p ro le ta ­
r y a te m  in n y c h  n a r o d o w o śc i i  za strzeg a m y  s ię  
s ta n o w c z o  p rzec iw k o  m ię sz a u iu  czy n n ik ó w  z e ­
w n ętrzn y ch  ido s to su n k ó w  p o lity c z n y c h  Roisyi s o ­
w ie c k ie j . R ew o lu cy i ro sy jsk ie j  n ie  z w a lc z a m y  —  
p rze c iw n ie , trzeb a  jej (bronić, a le  jej m eto d y  n ie  
m o g ą  b y ć  naszym i,, bo n ie  o d p o w ia d a ją  n a sz y m  
w a ru n k o m . Ś w ie tn y  re fera t to w . S te ffk a  n a g ro ­
d zo n y  z o s ta ł b u r z liw y m i o k la sk a m i.

R efera t o  „ ta k ty ce  n a sz e j  ma p rzyszłość"  w y ­
g ło s ił  to w . Ł u k osz . P o d k r e ś lił on  n a sze  za sa d y  
p rogram ow e, n a  (których o p iera ć  s io .m a  n a sz a  
p rzy sz ła  ta k ty k a , k tó r a  n ie  m o że  b y ć  in n ą , ja k  
ta , k tó r ą  w y ty c z y ł z jazd  d ą b ro w sk i, to  jest:  p o­
l ity k a  n iek o m p ro m iso w a , n ie u g ię ta  o s tr a  w a lk a  
k la so w a , so ju sz  z  r e w o lu c y jn y m  p ro le ta ry a tem , 
u św ia d o m ie n ie  m a s  w  d u c h u  so c y a liz m u  M ar­
s a .  I r e z o lu c ją  to w . Łukasiza zjazd  p rzy ją ł je- 
dnogjtośnise.. - -  Krótki: (referat o  p r a s ie  soeyajlr

styicznej w y g ło s ił  to w . redak tor  
w ią  c O w ie lk i em  zn a cz en iu  p ismw ^ «  u wxeiuu.eiu auaczeuau p ism  S°cył*l^o,ltii’: 
m ych d la  k la s y  rob otn iczej p rze d s ta w i  
cyę , w  k tórej z jazd  u c h w a la , że  
sk i“ p o zo sta je  cen tra ln y m  organ em  * 
F iy sz ta c ie , o ra z  że p a r ty  a  w y d a w a ć  
ja k  p rzed  zjazd em  d ąb row sk im  — „Ty&° ĵjO,

ćborach 4°P rzy ję to  też  rezo lu cy ę: o wyh <w“1 v?efli
i  S ejm u , o  zagrożon em  sz k o ln ic tw ie  jje|r0:
Ś lą sk u , o  leon su m aćh , o  zap om ogach  dkaJ lc łi  Si 
boitoycli, o  p la c ó w k ę  k o n su la r n ą  ®  ^  ;
in n e . v j3 je'

W yb ory  d o  zarząd u  w y k a z a ły  oshde® ^ ce
d zU m yśln ość zjazd u : od d an o  lo sy  partJl 
s ta ry c h , d o św ia d c zo n y ch  tow arzyszś^ j ^yjrUj 
o d  d z ie s ią te k  la t  b iorą  u d z ia ł w  i
n a sz y c h  o rg a n iz a cy j rob otn iczych . ^ . 0 “]

D o n o w e g o  zarząd u  w y b ra n i zosta-H
chalefc Jan, K arw in a; P u stów lca  Kar°l> 
n a; Koa'nutia P io tr , T rzyn iec; Z ientek   ̂ p^aiicr 
szn a; Ł u k o sz  A u g u sty n , Ł ąk i; DelohS  
szek , S to n a w a ; B u jak  Jan , Ł azy;
S u ch a; Nog-a K arol, S ta r e  M iasto; f  p o e t e k  
P io tr , K rw ina; H ip p  Juliusz* H u lw akij v  
F ra n c isze k  B o g u m in ; P a ste r n a  Hel'eIia'’ cjgzeJs! 
P a w lu k o w a  Józefa , D ąbrow a; C zyż F'1®1 j 
D atyn ie ; S te ffek  A n ton i, T rzyn iec . na

W y sz liśm y  ze  zjiarzdu zb u d o w a n i i
d u ch u  i  z jed n o czen i m o ra ln ie  z  -
p ro le ta ry a tem  p o lsk im  w  CzocIicsIoaaT-07-'..^ , 
I w y sz liśm y  jze z ja zd u  z  s i ln e m  po6tanoVf ia .jajaj!
że o p iera ć  s ię  b ę d z ie m y  w szy stk ien ii ^  

:u scm  r o z b ic ia  n a szy ch  ^ ^ H g ł j rw sz e lk im  z a k u se m  r o z b ic ia  n a szy ch  _ 
i  że b u d o w a ć b ęd z iem y  n a sz ą  party? ^ c\ (0 St.
czrą , k tó rej ca ło ść  —  m im o  ro z b ija ć ® ^  
n is ty c z n y c h  — z o s ta ła  zachow anao
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D eleg a c i P P S  n a  zjazcl a n r a r y k a il^ i0^0-,^ )^ !  
zk u  S o c y a lis tó w  P o lsk ic h  to w . p oseł ^^mry00' 
i to w . red a k to r  C zarnock i b a w ią  W !
W  c h ic a g o w s k im  so  cy a lis ty c z n y m  „p®  
L u dow ym ", z d n ia  25 m a ja  p o ja w iła  s ie  a ^ ysr\ 
toiw. C za p iń sk ieg o , z w r ó c o n a  idio p o lsk ich  ^  
r zy szy  w  A m eryce . O d ezw a wskazuj® , ^  jjitiS*| 
zm ien n ie , c ię ż k ie  wajruiniki w  k raju ,, iPj
rych  p ra co w a ć  m u s i  j  (w alczyć p p S : .  , cb ^ |  
ja rzm io n y  praez s to  z  górą  la t  ppzie® 
borców , n ie  m ó g ł z  n a tu r y  rzeczy  
k u ltu r y  pio]|itycizn-9j, ja k ą  p o s ia d a ją  
Z ach od u . T em  s ię  też  t łu m a c z y  iP®̂ 6 
w p ły w  w s te c z n ic tw a  —  oibszami!&'tiAva S®f 
k a liz m u  —  ma ż y c ie  p o lity c z n e  w  Pólsr®. _ ,cył>r| 
m ie  ta c y  lu d z ie , ja k  k s. L u to sła w sk i ^ :[.aSaroi| 
sk u p  Ttoeiodiorowicz, n ie  lic z ą c  s ię  z 
lu d u  p ra cu ją ce g o  i  p a ń s tw a  polSkite8U> ■$$?■ \ 
ją  w  k ie r u n k u  o d d a n ia  P o ls k i p od  w p/'r .|Q giarj 
m u  i  zak u cia , lu d u  p racuj ącago  w  .■ 0 er; 
rej p a ń szczy zn y - J eże li P o ls k a  —  
w a  — op arła  s ię  n a ja z d o w i bolaz®v̂ :0̂ 0jjfW‘'
to  d la teg o , że n a  jej cze le  s to i  -Sejm  
ty cz n y . W sz e lk ie  p rób y  'nJawrotu d c  9ZiiaCj.zliły,l)  ̂
zlny i  k lery ikalnych  p rze ży tk ó w , z a p r o ^
P o lsk ę  n a d  b rzeg p rzep aśc i. P P S  d ą ży  lŁl 
p o jen ia  d em olu-acyi d u ch em  so c y a liSliy 
sp r a w ie d liw o ś c i (i nbmterstAAm, do  
P o lsk ie j  R ep u b lik i S o cy a lis ty czn ej. ■; i

O d ezw a k o ń c z y  a ię  s ło w a m i:
„ P o lsk a  P a rty  a  S o c ja lis ty c z n a  i u a da j^pi® 

nia W a szą  w ie r n o ś ć  P o lsc e  i  W a sz e  je-
w ie lk ie j  s p r a w y  isoicyalizm u. W  tej 
szcze raz  w it a m  W a s  se rd ec zn ie  n a  

A m e r y k a ń sk ie j  im ie n ie m  Waiszyo’1

zd'ar’j

ra(t Am eoyjsausiKies im ie n ie m  ww***'-" r0 i? r 
i i iz o w a n y c h  b r a c i w  k raju , id ą cy ch  ^  ^  iS0" 
ło ść  ś w ie t la n ą  p od  c z e n v ó n y m  sztand"  
cy a lizm u !"  . . wi&c ^

W e środ ę 25 m a ja  (odbył s ię  wi®ńu  J ; prze"
d o w y  w  isali Schoenfeoffeina w  ^ ^ Or^res0'j 
m a w ia li  d e le g a c i  P P S  toiw. C zap iń sk i i
ck.i.



1 Nr* fiL34\ y',-N A P  R Z Ó _ . , S \

° ^ aZi<̂ u  d e le g a tó w  otoejm uje z górą  
rań  i  ^gw oaadzeń , k tóre o d b ę d ą  s ię  w  róż- 

tvvtv» v Baf ta c il A m ary k i. M ięd zy  in n e m i  w  N o- 
troit ^  w  F ila d e lf ii ,  w  B ro o k ly n ie , w  D ę­
ty w  "-0r!0Td o, K a n a d z ie , w  M ilw a u k e e  iitd.,
5 rw&er^gTL mii ei &ci0'wl0®ei d z ie ln ic  w ie lk ic h  m ia st  
1 l o d k ó w  rohoitndGzych. : ....

" O O O m  ’■v

5 ^ eferaE”0 P a s y j n e  w  Jaweranfc o d b y ło  sfę  
^ o z r i^ 03, Nia doiraą.dhu d z ie n n y m  b y ły  spras 
jjjK, a ll la  z  d z ia ła ln o śc i k o m ite tu  m iejscow e® ^d z ia ła ln o śc i _____________  ______

w y ^ * * W > : k o m ite tu . Z a g a ił i  p rze  
tow 1̂ Zy* to w . GoczaJ. jP ierw ezy za b ra ł g lo s  
Wat fe” urz,y*®l£i ,  k tó ry  w y g ło s i ł  re fera t n a  te -  
łalnre^ acy * P ^ y o z n e j .  R eferen t © m ów ił daia- 

. ^ a z k u  p o słó w  P P S  w  'Sejm ie, podofe- 
brani • pełina P o ś w ię c e n ia  p rac?  i  w a lk ę  w  o- 
. ie  interesów^ k la s y  robotnic® ej. N a stęp n ie  
ści ry, !<a zioży ł sp ra w o zd a n ie  z  d z ia ła ln o -  
fro-w 163 SC0wei®0 k o m ite tu  P P S , w y k a z u ją c  ey -  
C2vf a su m ? od b yty  cii zeb rań  p o lity cz n y c h , od ' 

w, p osied zeń  ifcd., o r a z  z d a ł sprawcę a  k o K ,  
h ie r f ^  ^ s m  P arty jn ych . K om ita t p r a c u je  u a il-  
i a t  v  p ism  p a rty jn y ch , \

' »)L »Na.pirzodn", .R ob otn ik a"  1 ty g o d n ik ó w  
W / T a  ^ u d u  i  „ W y z w o le n ia  S p o łeczn eg o '4,,
1 dJ^ f z^m  ci§ g u  to w . D z iu b a  p rzed staw ił s ta n  

^  b ib lio te k i rob otn iczej. W  k o ń c u  
^  ®»W taa to w . K a b a ła  w  sp r a w ie  g ó m o ś lą -  

p r z e d s ta w ia ją c  zeb ra n y m  p o ło że n ie  m ię -  
a n o d o w e i  s to s u n e k  P o lsk i do p a ń s tw  ®ą- 

W sn -iaejrc' '̂ ■PI’'Z8in .ow ian ie  p rzy ję to  o k la sk a m i, 
i  r«f g’<*r$ &$ o k rzy k i a a  c z e ść  p o s łó w  PK S  
K oro l e;ap -rw'- Parafystępiono d o  w y b o r u  n o w e g o  
sZe. I .e'™ P P S , ~w iSkład k tó reg o  w e s z li  to w a r z y -  
Dziiin Ŝ ^ i ,  S . Ś lę o z te , W . W a lc za k , L. 
ten. j a \? r ‘ N offer, / •  G araży, S. R y m ień , S . R yt- 
Klim  * " ° * Q,ia k > 'f. G oczał, F . K ru p iń sk i, K. 
% W   ̂ P ' Kudersiloi. E olpoirteram i p ism  paar- 

■Ifefc Wy1° ran o  tow ;  .T. G u ła  i  J . Ze! m a r a .  
He|W konetytuu ją icen i p o s ia d z en iu  n o w o  w yb ra-  
Skur? ? m itetu , w y b r a n o  p rze w o d n icz ą cy m  to w .  
Kudej-Iw^''680’ z a s tęPc9- Ślęcizka, sk a r b n ik ie m  
W n • . ®£°> sek reta rzem  F . K olan . P o  w yb orze
k ie r n ^ 1 ĈOri;ta’’0 l'u.ją.oesj, to w . sSfeurzyńsEki torót- 
Woiui z a m k n ą ł p o sied zen ie , ma­
n i o , ^ 0 S^rąco d o  u s iln e j  ńśćacy n a d  rozszerza -
^  tntezej P a i .ty L

s k i p rzem y ca  k u lt  d la  M osk ali, p rze c iw sta w ła 1- 
ją c  ich  w  n a d er  k o rzy stn em  ś w ie t le  w  p o ró w n a ­
n iu  z  innym ii o k u p a n ta m i z  c z a su  w o jn y  św ia to ­
w ej.

W  fe lie to n ie  drukow atnym  w  n u m er ze  155 z 9 
czerw ca  p isze :

„W ięcej lu dzkości, o k a z y w a li te m u  o b c e ­
m u  lu d o w i M adziarzy, S ty ry jczy cy , P r u sa ­
cy, T u rcy  i  B u łg a r zy  — o  Moskalach nie 
wspominam, fes ich pobyt tam m łw aiil się 
w pamięci jako złoty wiek najazdów".

N a tu ra  en d eck a  c ią g n ie  d o  M osk ali. Z a  p rzy­
k ła d em  „w ielkich," w o d zó w  pairtyi p . Z am orsk i 
m a  M osk a li w  dobrej p a m ię c i i  c h c e  tę  p a m ię ć  
u tr w a lić  ja k o  „zło ty  w iek " , b o  c z a s  n a jazd u  
M o sk a li b y ł d ia  en d ecy i rz ec zy w iśc ie  z ło ty m . Czy 
jed n ak  sp o łec ze ń stw o  p o lsk ie , ch oćb y  ta k  przez  
en d ecy ę  o tu m a n io n e  ja k  w e  w sch o d n ie j G alicy!, 
p o zw o li so b ie  n a rzu c ić  ta k ie  p og ląd y?

f ' - :■■■
fiło  g o  tak w  b łąd  w prow adzić, co  ty lk o  trz e­
źw em u  cz ło w iek o w i m oże  s ię  przyd arzyć.

W yrok  zasąd zający  Sąd N a jw y ższy , w sk u tek  
za ża len ia  n iew a żn o śc i ad w ok ata  dra H esk ieg o  
zn ió s ł, g d y ż  argu m en t o b ied zie , k tóry  ty lk o  
trzeźw em u  m oże  s ię  p rzyd arzyć, je s t  m y ln ym , 
a  n adto  sąd  p ierw szy  n ie  u m o ty w o w a ł zam iaru  
zad an ia  c ięż k ie g o  u szk od zen ia , sk oro  sp raw ca  
ró w n o cześn ie  tym  sam ym  b ok serem  in ż . Jar­
sk ieg o  lek k o  u szk od z ił, b ez  zam iaru  c ięż k ie g o  
u szk od zen ia .

P rzy  p on ow n ej w czoraj od bytej rozpraw ie, 
tryb un ał p od  p rzew od n ictw em  rad cy  H ubaczka  
przyją ł, ż e  n iem a  d ow od u  na zam iar zad an ia  
C hm ursk iem u c iężk ieg o  u szk od zen ia  i od  tej 
k w alifik acy i ostrej S tarzyk a  u w o ln ił, w y m ierza ­
ją c  m u za  in n e  k w a lifik a cy e  zb rod n icze jeg o  
czy n u  łączn ą  k arę w ięz ien ia  15 -m iesięczn ego , 
u m orzon ą  aresztem  ś led czy m  i częśc io w ą  am ne-  
s ty ą  tak , że  o sk a rżo n eg o  n a  w o ln o ść  w y s u s z - 1 
czono.

U W A G I
Czciciel krw ią

bd ”*̂ a^ec !e W a rsza w sk iej" , g łó w n y m  org a n ie
? , djTUlC.11 ta TYruaol' Ton '7omirvncl.'i otr.AnAty fA-

Galica- ' 0 p isu je  t sm  sto su n k i w e w sch o d n ie j  
Wieni Z :aaturiajln 0m  te g o  ru siu o że rc y  zabar- 
po,lg.tr-e y  przeciw  rzek o m em u  u c isk o w i lu d n o śc i  
Zah a_rr’ Przypisują,c w in ę  te g o  u c isk u  i  w o g ó le  
Mle ® ,1Bnia s to su n k ó w  ta m ż e  —  p ia sto w c o m . 
0 to <&- ' eciilak  n a m  id z ie ; n iec h  lu d o w c y  z n im i 
’~w-~^ lL.r02Praw;‘  ̂̂ am  t że p. Z am or-

Uu W0YJVJ1CZ

olswia l a t h a m
pOWlESC "Ł NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 

P°ważnienia autorki przełożyła z angielskiego

1  sali sądowej
K raków , 17  czerw ca. 

Kraków w nocy
W  czerw cu  r. od egra ła  s ię  p o  g o d z in ie  11 

w ieczorem  n a lin ii A — B d en erw u jąca  scen a . 
W racającą z tea tru  B a g a te la  żo n ę  in ży n iera  A- 
d am a C b m u rsk iego  zaczep ił b ez  p rzy c zy n y  jak iś  
p od p ity  cz ło w iek . W  ob ron ie  ż o n y  stan ą ł m ąż, 
k tó ry  sz ed ł z ty łu  z in ży n ier em  Ju rsk im . P rzy ­
sz ło  do sp rzeczk i, p rzy  k tórej p rzy g o d n a  p ub li­
czn ość , z łożon a  p rzew ażn ie  z n o cn y ch  p ta szk ó w  
i m ętn y ch  e g z y s te n c y i (sta ły ch  b y w a lcó w  n oc­
n y c h  lin ii A — B) sta n ę ła  w  ob ron ie  p od p itego , 
u p iera jącego  s ię , że  p. C hm urska „podobną* je s t  
do jeg o  zn ajom ej. Cała banda o to czy ła  Chm ur- 
sk ieg o , a taku jąc g o  w rogo  i b ezw z g lęd n ie . J e ­
d en  z napastników - u god ził najpierw? in ży n iera  
J u rsk ieg o , a  n a stę p n ie  in ż. C h m u rsk iego  w  ok o  
b o k serem , tak, ż e  ok o  C h m u rsk iego  przez d łu ­
g ie  m ies ią ce  b y ło  zagrożon e zu p ełn ym  zan ik iem  
i  u trzym ało  s ię  ty lk o  d zięk i n a ty ch m ia sto w em u  
op atru n k ow i w  T o w a rzy stw ie  ra tu n k ow ym  i n a ­
stęp n ej o p iec e  lek arsk iej. In żyn ier  C hm ursk i n ie  
b y ł w  sta n ie  rozp ozn ać n ap astn ik a , a to li in ż y ­
n ier Ju rsk i zezn a ł, iż  p ozn aje n iew ą tp liw ie  sp raw ­

c ę  w  o so b ie  Jó zefa  S tarzyk a , m ajstra ślu sar­
s k ie g o ,  k tó r y  i je g o  ró w n o cześn ie  w  o k o  b ok ­
serem  u godził, a le  lek k o . P ozn aje  go  p o  lak ier­
k a ch , k tóre S tarzyk  n osi! p rzy  zajściu  i w  k tó ­
ry ch  n a stę p n ie  s ia n ą ! do sądu.

T ryb u n a ł zasąd z ił S tarzyk a  za  u szk od zen ie  
c ięż k ie  C h m u rsk iego  i le k k ie  J u rsk ieg o  na cz te ­
ry  la ta  c ięż k ie g o  w ięz ien ia , p rzyczem  p rzew o ­
d n iczący  radca T rzask ow sk i przyjął, iż  o sk a r­
ż o n y  za s łu ż y ł na n a jostrzejszą  k w a lifik a cy e , gd yż  
w p raw d zie  J u rsk ieg o  lek k o  u szk od z ił, le e z ,d z ia ­
ła ł  w  za m ia rze  zad an ia  C hm urskiem u c iężk ieg o  
u szk od zen ia . S p raw ca n apad u  w ed ie  w y ro k u  b ył 
trzeźw y m , sk o ro  p o d o b ień stw o  ż o n y  in ż. C hm ur­
sk ie g o  d o  zn anej S ta rzy k o w i p ro sty tu tk i potrą-

Morderstwo z zazdrości
A dam  T eieh m an , 28 -letm  w ach m istrz w ojsk  

p o lsk ich  z K rakow a, zastrze lił w  S a u o k u  sw ą  
n arzeczoną. O sk arżon y  o m ord erstw o  przed  s ą ­
d em  w o jsk o w y m  w  K rak ow ie, tłu m aczy ł s ię , że  
w  d niu  czy n u  od w ied ził w  S an ok u  sw ą  u lu b io ­
ną, b e z  k tórej ż y ć  n ie  m ógł. P rzy sz ło  do sp rze­
czki, w yw ołan ej jej w id oczn ą  o z ięb ło śc ią . U sp o­
k o ił g o  jed n a k  zn a jom y  S lu szk iew icz , k tóry  go 
n a w et od prow ad ził n a  s ta c y ę  k o lejo w ą , ż y c z y ł  
m u szczęśliw ej p od róży  p ow rotn ej do K rakow a  
i m ów ił, ż e  „ w szy stk o  b ęd zie  d ob rze* . T eich -  
m an  w racał sm u tn y  i  p o d n ieco n y , g d y ż  k o ch a ł 
sw ą  ch łod n ą  n arzeczon ą  nad ży c ie . S iad ł w  w a­
g o n ie  w  k ącie . G dy p ociąg  ru sz y ł, w yjrza ł in ­
sty n k to w n ie  p rzez ok n o . Z ob aczy ł w te d y  sw e g o  
„ p ocieszyc ie la*  S ta szk iew icza , ja k  n ied a lek o  
sta cy i szed ł u licą  i p row ad ził p oufa le pod  rę k ę  
i  p ieszczo tliw ie  d o ty k a ł je g o  n arzeczon ą . W ted y  
w y sk o c z y ł z p ociągu , p rzeb ieg ł sz y b k o  p rzez  
tory  i p ark an y  i  „sam  n ie  w ie , jak  s ię  to  s ta ­
ło*, iż  ją  zastrzeli!. P otem , ch cąc u m rzeć, s ie b ie  
ran ił w y strza łem  w  serce , a le  w  szp ita lu  w y ­
zd row iał.

Sąd , po p rzem ów ien iu  obrońcy dra H esk iego  
i  p o  p rzesłu ch a n iu  zn a w có w  lek a rzy , u w oln ił 
T eich m an a, g d y ż  d zia ła ł on  pod w p ły w em  ch w i­
lo w e g o  ob łęd u . S ąd  n a jw y ższy  w  W arszaw ie  
w y ro k  u w aln ia jący  za tw ierd ził.

w ielka rafinerya nafty  
przyjmie zdolnych de- 
stylatarów (Destilations 
meister). Infor. udziela  
asiw. Syrop, łłowy S§cz.

Marya Kreczowska

Miała n.a^  bezprzytom nem i oczyma.
rza . . Uch  jedynie d la głosu Włodzimie* 
czeKr\ 0n tez odpowiedział, gdy ikonie za* 

! 5 J Uz lo d z ić  w śniegu: 
tro i i,c’ W k o , że k a rn a w a ł zaczyna się ju- 

— 'yjaw et Ra naszej ulicy będzie św ięto11, 
słodka ^?y stk °  w  porę — odparł M adejski, 
sPokoinSlę u śm iechając. — Może p an i być 
święto Pan P ^ y ^ a jm n ie j będzie m iał

dostał odpowiedzi. W łodzim ierz (znów
°dffłn<s £ u  kaszlu , a  rozdzierający  jego
He M e S ? lał, ^  uszach  01iwii> zagłusza- zenia końskich  podków.* • « ,  „

O k ołn  a - i  . * * ‘ * * * * *  *
\y szLirm!,- eyv̂ t8j ran o  K arol szedł u licą  

oczv p  aa5lym co3 dm ącej m u  prosto 
^  odd/iLi fypanielj k tó ry  m ia ł znajom ych 
Późno w ]ne;i Policyi, przyszedł do niego 
tyiarn „nocy> by go ostrzedz, że h y ła  om a- 
szych dn-Pr .̂Wa W łodzim ierza i  w  najbliż- 
lub ir.JJi - 0 należy się spodziewać rew izyi 

l r Pr?ybrości- „Tej nocy nic nie zro­
dził ^ L i a .cz.ył’ wobec czego K arol są- 
Mo ran-, będzie odłożyć w szystko

~aŁ.Je ś li  k tó ry ś  z Rrzyjacijłł_.Włodzi­

m ie r z a  n ie  p o p e łn i ł  n ie o s t r o ż n o ś c i ,  m y ś la ł ,  
to n ie  n a le ż y  s i ę  o b a w ia ć  n ic z e g o  w ię c e j  n a d  
r e w iz y ę  d o m o w ą , k tó r a  m o ż e  b y ć  j e d y n ie  
c h w i lo w ą  p r z y k r o ś c ią  u  c z ło w ie k a ,  p r z y ­

z w y c z a j o n e g o  !do n is z c z e n ia  n a jd r o b n ie j ­
s z e g o  ś w i s t k a  p a p ie r u . I m  w c z e ś n ie j  j e d n a k  
p r z y j d z ie  p r z e s t r o g a ,  t e m  le p ie j .

G d y  K a r o l z b l iż a ł  s ię  d o  d o m u , s tr ó ż ,  w y ­
s k r o b u ją c  ło p a t ą  ś l i s k i  c h o d n ik , s p o jr z a ł  
n ań  i spy ta ł ostro :

— D okąd pan  idziesz?
Po  raz  pierw szy zadano  m u  tu  tak ie  py­

tanie, więc hystro  rozejrzał się dokoła.
W  podw órzu śnieg zasypał ślady sań, lecz 

n a  schodach w idnia ły  jeszcze odciski licz­
nych stóp. Przeszedł koło okna w  suterynie, 
w ychodzącego n a  podwórze i zauważył, że 
s to ra  trochę się podniosła i  p rzerażona ja ­
kaś  tw arz  spo jrzała  nań, poczem zniknęła. 
Koło schodów leżało coś białego, zwiniętego. 
Była to  m ęska chustka  do nosa, a  k rw aw a 
p lam a n a  płótnie pow iedziała m u, do kogo 
należy, zanim  ją  jeszcze podniósł. Mimo to 
rozłożył ją  powoli i  odczytał w yhaftow any 
m onogram .

Pod pierw szem  uderzeniem  ciosu, m echa­
nicznie rozbudziły się w  n im  daw ne w spom ­
nien ia  katolickie. Podniósł rękę i przeżegnał 
się, szepcząc zwyczajem  swych ziomków 
z ludu : *

— Jezus M arya!
N astępnie u su n ą ł się szybko w cień 

bram y, p rzystaną ł n a  chwilę, by, ja k  zawsze 
zw ykł czynić w ciężkich chw ilach, jasnym  
rzu tem  oka, nabytym  przez doświadczenie,

z e  w s z e c h  s t r o n  o g a r n ą ć  s y t u a c y ę .
G orzej n iż  b e z s k u te c z n e m  b y ło b y  o b e c n ie  

w e j ś c ie  n ą  p ię tr o . P o l ic y a  n ie w ą t p l iw ie  z a ­
j ę ła  m ie s z k a n ie ,  a  o n , j a k o  p o d e jr z a n y  od -  
d a w a a ,  z o s t a łb y  n a t y c h m ia s t  u w ię z io n y . N ie  
b ę d ą c  w m ie s z a n y  w  s p r a w ę ,  o d z y s k a łb y  
w o ln o ś ć  p o  p a r u  t y g o d n ia c h ,  le c z  j e d y n a  
m o ż l iw o ś ć  n ie s i e n ia  p o m o c y  O liw i i  p o s t a ­
ła b y  u n ic e s t w io n ą .  P r z e d e w s z y s t k ie m  m u s i  
z b a d a ć , g d z ie  ona s ię  z n a jd u je .

W y s u w a j ą c  s ię  o s t r o ż n ie  z  p o d w ó r z a , d o ­
s t r z e g ł ,  ż e  s t o r a  z n ó w  s ię  t r o c h ę  p o d n io s ła ,  
w  t e m  s a m e m  o k n ie  s u t e r e n y .  T y m  r a z e m  
s k in ę ła  n a ń  j a k a ś  r ę k a , a  w  c h w ilę  p ó ź n ie j  
s t r ó ż o w a , c z e r w o n a  o d  p ła c z d , o t w o r z y ła  b o ­
c z n e  d r z w i.

—  N ie c h  p a n  d o k tó r  w e j d z ie  t u  n a  c h w ilę .  
P an  w ie ,  co s ię  s t a ło ?

—  W id z ę .
—  S ą  t a m  n a  g ó r z e . K a z a l i  m i  z a b r a ć  p a ­

n i ą  do m o je j  iz b y . J a  n ie  w ie m , co  z n ią  
z r o b ić . N ie  r u s z a  s ię  z  m ie j s c a ;  w y g lą d a ,  
ja k  m artw a .

U jrzał O liw ię  w  c ia s n e j ,  c ie m n e j  iz d e b c e ,  
k a m ie n n a  f ig u r a  o r o z w a r t y c h  ź r e n ic a c h .  
M ó w ił d o  niej p o  a n g ie ls k u ,  ła g o d n ie  w y ­
m a w ia j ą c  jej im ię ,  le c z  n ie  d a w a ła  ż a d n e j  
o d p o w ie d z i .  P o w ie k i  z a d r ż a ły  je j n ie c o ,  n a ­
s t ę p n ie  t w a r z  z a s t y g ła  i  p o n o w n ie  s k a m ie -  
xn a l  et

—  Z b u d ź  s ię !  —  z a w o ła ł ,  p o tr z ą s a j ą c  je j
r a m ie n ie m . —  Z b u d ź  s ię !  c z e k a  m n ó s tw o
ro b o ty .; ~  „ ✓

, ( G ę g  d a lszy  n astąp i)..
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K raków , 17 czerw ca.

Wybór dwóch wiceprezydentów 
m. Krakowa

W ob ec u ch w a len ia  p rzez Sejm  n o w e g o  po­
rządk u  w y b o ru  w icep rezy d en tó w  w y b ó r w a k u ­

j ą c y c h  d w óch  w icep rezy d en tó w  od b ęd z ie  się  
w sobst§ 25 czerwca.

. Uregulowanie stosunków pracy w ele­
ktrowni i gazowni — Podwyższenie 

cen prądu elektrycznego
W e czw artek  o d b y ło  s ię  p o sied ze n ie  k o m isy i 

g a zo w o -e lek try czn ej, n a  k tórem  p o sta n o w io n o  
uwzględnić żądania robotników elektrowni i g a ­
zow n i. B ęd ą  u sta n o w io n e  d w ie  k a te g o ry e  rob o­
tn ik ó w : sta ły ch  i  cz a so w y ch . W y p ra co w a n ie  
regu lam in u  i e ta tu  em e ry ta ln e g o  p ow ierzon o  
osob n o  w y b ra n em u  su b k om ite tow i.

R ó w n o cześn ie  p rzy ję to  zam k n ięc ie  rach u n k ow e  
ga zo w n i za  r. 1920  i p o d w y ższ o n o  c e n y  prądu  
e lek tr y cz n e g o : d ia  p ry w a tn y ch  z  18 n a  30  m k, 
d la  lok a li p u b liczn ych  n a  45  m k, d ia  m otorów  

„. p a  26  m k, d ia  k in  i  tea trów  n a  6 0  m k.

Aprowizacya robotników
' f krakowski, komunikuje:

Y W ed łu g  re sk ry p tu  z  17 m a ja  1921 r . L. 2180/B , 
z a m ie r z a  e k sp o zy tu r a  w y d z ia łu  s p r a w  a p ro w i'  
jzacyjsiiy/ch d la  M a ło p o lsk i w. K rakow i©  podu­
c z y ć  roadawuicsŁwo lartyfcułów  d o d a tk o w e j a -  
p ro w ira e y i robotniczej jed nej lu b  w ięc e j  z  is tn ie ­
ją c y c h  w  m ie ś c ie  k o o p e ra ty w  sp o ż y w c z y c h  za  
zg o d ą  p r a c o w n ik ó w  u p r a w n io n y c h  d o  p oboru  
i  w  tej sspna,vv'de . M a g is tr a t’ m a  Ipcnzedstajwić rze- 
czawo. ek sp ozytur a a  o d p o w ie d n i w n io sek :

N a  k o n ie r e n c y i za s tę p c ó w  k o o p e r a ty w  sp oży ­
w c z y c h  Z w ią z k u  ro b o tn ic zy c h  s to w a rzy sze ń  z a ­
ro b k o w y ch  i  g o sp o d a rczy ch  „ P ro le ta ry a t” i  
ch rz e śc ija ń sk ie j  o r g a n iz a c y i rob otn iczej od by­
tej w  m a g is tr a c ie  w  d n ia c h  1 i  6  czau w ca  p rzy ­
sz ło  do p o ro zu m ien ia  te j taaścji, ab y , o  i le  zg o ­
d z ą  s ię  n a  -to in te r e so w a n i p ra co w n icy , izapro- 
p o n o w a ć  k o o p e ra ty w ę  sp o ży w cz ą  „Prolerfcaryat11, 
jaiko g łó w n e g o  dhioaicę a r ty k u łó w  idicdatkow ej 
ap row izacyj. i  p o m c e y ć  jej r o z d a w n ic tw o  ty c h  
a r ty k u łó w  w e d łu g  in s t r u k c j i  i  ptcd k o n tro lą  
m a g is tr a tu  oraz z aastrzeżeiniiem u s ta n o w ie n ia  
osob n ej k o m is y i d la  od b ioru  i  r o z d z ia łu  d ep u ­
ta tó w  ro b o tn iczy ch , złożon ej z  z a s tę p c ó w  o r g a ­
n iz a c j i  roh otn iezej c h rz eśc ija ń sk ie j  i  „ F r o le ts -  
xya|u“ a  to  z  u w a g i n a  to , że  ta  o s ta tn ia  k oo­
p e r a ty w a  o b ejm u je  w ię k sz o ść  ptotobników, u- 
p raw nio łnych  d o  p oboru  d fp u ta itó w  robotn ic.zycli 
i  ro zp o rzą d za  o d p o w ie d n im i śr o d k a m i i  u r z ą ­
d z e n ia m i d o  p rzep ro w a d za n ia  ro z d z ia łu  ty ch że .

W  c e lu  u z y s k a n ia  p od istaw y d o  p rze d ło że n ia  
w in io sk ó w  w  p ow yższym i w ż g łę d z ie  m a g is tr a t  
•w zyw a n in ie j s z e m  Z arząd y  p rzed sięb io rstw , 
aiby z ło ż y ły  m a g lia te ito w i (W y d z ia ł III c) w  n ie  
p rze k r a ez a ln y m  te r m in ie  do d n ia  30 c z e r w c a  
b u  p ise m n e  o św ia d c z e n ia  im ie a iiem  o g ó łu  p ra­
c o w n ik ó w , zatT O dąionych  w  daniem  p rzed s ię ­
b io rstw ie , czy  ży c zą  so b ie  /zm ian y  w  d o ty ch cza ­
so w y m  sp o so b ie  r o z d a w n ic tw a  d e p u ta tó w  ro* 
h otn iozych , a  w  ty m  ra z ie , czy  z g a d z a ją  s ię ,  a b y  
od b iór i  r o z d a w n ic tw o  ty c h ż e  b y ło  u sk u te c z n ia ­
n e  w  p rzy sz ło śc i p rzez k o o p e ra ty w ę  ©pożywlczą  
„Broi e t a r ja t11.

Dwa wypadki napadu rabunkowego 
"n a  mieszkanie

(k) O negdaj w  n o c y  ja cy ś  dw aj o p ry szk i w e ­
sz li p rzez u ch y lo n e  o k n o  do m ieszk a n ia  p. K a­
zim ierza  W o jc iech o w sk ieg o , u rzędn ik a  e lek tro w n i 
m iejsk iej i  w ła śc ic ie la  sa lo n u  „ S z tu k a 1*, za m ie­
sz k a łe g o  p rzy  ul. P ań sk iej n a  p arterze. W  ch w ili, 
g d y  jed en  z b a n d y tó w  s ię g a ł p o  zeg a rek , le ż ą c y  
n a  sto lik u  zb u dził s ię  p . W o jc iech o w sk i i  w i­
d ząc o b ceg o  m ęż czy z n ę  w  p ok oju , u s iło w a ł g o  
ująć. R o zp o częło  s ię  sza m o ta n ie , p od czas k tó ­
re g o  b a n d y ta  u god ził p . W o jc iech o w sk ieg o  n o ­
żem  w  ręk ę  i  n o g ę , zad ając sw ojej o fierze  d w ie  
g łę b o k ie  ra n y . P o  za d a n y ch  c io sa ch  o p ry szek  
w raz z e  sw y m  k o le g ą  zb ie g ł p rzez  ok n o.

D ru gi p o d o b n y  n ap ad  ra b u n k o w y  m iał m iej­
sca przy  u i. C zyżów k a  w  P od górzu . Trzej op ry ­
szk i on egd aj w  n o cy  p rzy p u ścili fo rm a ln y  szturm  
d o m ieszk a n ia  p. F ran ciszk a  S y ro cz y ń sk ie g o . 
W y b ili on i k ijam i sz y b y  w  o k n ie  i  w esz li do  
w n ętrza . P ra w o w ity  w ła śc ic ie l m ieszk a n ia , p rze­
s tra sz y w szy  s ię  n a p a stn ik ó w , p oczął u ciekać. 
W ted y  b an d yci p o czę li strzelać  z  b rau n in gów . 
P o d cza s tej strze la n in y  k u la  tra fiła  jed n e g o  
z  op ryszk ów , k tóry  p ad ł zb roczon y  k rw ią . Ń a  
o d g ło s  strza łów  zb ie g li s ię  sąsiad zi. Z a w ezw a n e

p o g o to w ie  ra tu n k ow e p rzew iozło  ra n io n eg o  b an ­
d y tę  do szp ita la  św . Ł azarza. J a k  stw ierd zon o , 
je s t  to  zn a n y  o p ry szek  J ó ze f M ajtyka, k a ra n y  
już k ilk ak ro tn ie  za  liczn e  k rad zieże . D rogą  am n e-  
s ty i zo sta ł o n  w y p u szc zo n y  z  w ięz ien ia  i  j u t  
ch w y cił s ię  sw o jeg o  fach u . K o led zy  je g o  zb ie g li. 
M ajtyka n ie  zdradził n a zw isk  w sp ó ln ik ó w  n a ­
p adu .

D w a  te  jask raw e fa k ty  n ap ad ów  rab u n k ow ych  
u a m ieszk a n ia  n asu w ają  sm u tn e  r e f le k sy e  —- co  
dalej b ęd zie . A  g d zie  p o lieya , w y ćw ic zo n a  w e ­
d łu g  sy ste m u  a n g ie ls k ie g o ?  J eże li ta k  dalej b ę­
d zie , m ieszk a ń cy  n a sze g o  m iasta  n ie  b ęd ą  p ew n i 
jutra.

Deiegacya bolszewicka w  Krakowie
(k) W czoraj p rzyb y ła  z  W a rsza w y  do K ra­

k o w a  w  sp raw ie rep atryacy i d e ie g a c y a  b o lsz e ­
w ick a  i za m ieszk a ła  w  h o te łu  P o lsk im  p rzy  u l. 
F łoryań sk iej. W  sk ład  d e łe g a e y i so w ie ck ie j  
w ch od zą: W ła d y sła w  W n orow skij rod em  z Su- 
w ałek , E fraim  G old en sch e in  z  K iszy n iew a  i W ik ­
tor W o źn iesień sk ij z  M oskw y. D e łe g a e y i to w a ­
rz y sz ą  z e  s tro n y  rządu  p o lsk ie g o  p od p u łk ow n ik  
M arski i u rzęd n ik  in in . sp raw  zagran iczn ych  
Z ygm u n t L ew an d ow sk i. D e ie g a cy a  zw ied z iła  
o b ó z in tern o w a n y ch  w  D ąbiu , a  d z iś  u daje s ię  

\ d o  'W adowic.

. jt pffr"
Z te a tru  B a g a te la . W  „P an u  tygtr

d)ry“, k tó r y  w y p e łn i -w szystkie ĉ gU |
d n ia  b ieżącego , ro lę  ty tu ło w ą  w  L ^ o J ^  
k r e o w a ć  b ęd z ie  M ieczy sła w  Frenkieh
ty nasz gość warszaw,siki. teak

Operetka w Mowośaiach. D ziś w  P1?*® *z op* 
za m k n ię ty  z  p ow od u  gen eraln ej Vr0.al  \Vro- 
retki E. E y slera  „W róg kob iet" . Pr? ^ L i e'  pop- 
g a  k ob iet*  w  so b o tę  18  b m . W  n l . A 
„Ju szi ta ń czy * , w ieczór  „W róg ko'°ie ’ cznyni 

Szkoła dramatyczna przy In s ty tu c ie  mu . ^ ^  r< 
(św . A nny 2) otwartą z o s ta n ie  15 wrze .
obejm ie ona 2 letn i kurs teoryi i prawy „^io-

kancelarya Instytutu m uz. od 15 bm- ‘;u""zCjó  ̂i 
w  godz. od  11—*12 i od 5 — 6. Liczba
ograniczona.

Ze sportu. Po długich łatach _
sportowa publiczność Krakowa miała P*Cra<!C,villl
oglądać w ęgierską drużynę footbalową. *
udało się  pozyskać jedną z pierwszo* _ 
drużyn Budapesztu „Kispesti* Atleticai 
n ależy do najsilniejszych drużyn węg^ ^  g, 
i szczyci się  ostatnim  w ynikiem  0 : 0  z W  
m istrzem  środkowej Europy. Zawody ° (jr«*
w  dniach 18 i 19 bm. o godz. 6 ‘30 na boi& . pol- 

4 coyii* . Ze w zględu na spadek kursu^ tri oaszp°r'
‘ skiej i  bardzo znaczne koszta  podróży, Ł/yiSl* 

tów  itd. cen y  b iletów  m usiały uledz P° jfl 
niu. Poniew aż dużo biletów  już od 
m ów iono i przy kasach na boisku należy 
się  natłoku, pożądanem  byłoby nabywanie 
w  przedsprzedaży. gjgd'

Wskrzeszeni® „Cisćru akademickiego", 
m ioletn iej p rzerw ie , w y w o ła n ej w ojną s ^  pad' 
z o sta ł w zn o w io n y  „Chór ak adem ick i . * od' 
zw ycza j n em  w a ln em  zgrom adzen iu , 
b y ło  s ię  d n ia  10 bm . w  „C ollegium  
p o o m ó w ien iu  b ieżą cy ch  sp raw , zosta ł ^  
w y d z ia ł, w  k tó reg o  sk ła d  w esz li ia pobertł 
R aim ann  E dw ard, w icep rezes  Schrey®r m g #  
sek retarz  M areseh  W ła d y sła w , b ib lio tek a^  ^  
M ieczysław , sk arb n ik  K ow alik  Francis2®* 
d z ia ł:  H eczk o  J ó zef, M łyn ek  T adeusz, ^ w  # '  
sk i J u liu sz , z a ś  do w yb ran ej K om isy/ w m  g a ­
jącej w esz li S tafiej S tan isław  i Wróble®'®., - r  j 
ń is ła w . sz^ł

Zbiórka na kolonie wakacyjne uczn!_owToWr  
średnich. M agistrat k rak ow sk i zezw olił 
r z y stw u  k o lon ij w a k a cy jn y ch  d la  u czn !0V jp ir:  
śred n ich  w  K rakow ie n a  u rząd zen ie  
n iężnej w  d n iu  19 czerw ca  b. r. przy  st 
u sta w io n y ch  w  m iejscach  p u b liczn ych . ^  

O tw sr s ie  b u d y n k u  i  p rzy s ta n i akad®*1* 
ż k u  B goztow ego o d b ęd z ie  s ię  19 h m . o 1* y  
p o i, iprzy Wł. Z w ierzy n ieck ie j 48. xf]ct<y \

(k) Wyłowienia zwłok chłopczyka z Wisły- ^  
raj w  p o łu d n ie  Ign acy  K orczyń sk i, ry 
n ió s ł n a  p o steru n ek  p o iicy i w  D ąbiu, ze 
w ił z W isły  zw ło k i 8* ietn iego  ch łop czyk 3’ 
d y n a , u b ran ego  w  ró ż o w e  sp od en k i, rjjfc: 
p alto  i  cza rn e  d łu g ie  p oń czoch y , oraz c 2f  i 
szn u ro w a n e  b u cik i. Ma m iejsce  w ypadku  
b y ł lek arz  m iejsk i dr S top czań sk i i stw ł 
ż e  zw łok i sp o c z y w a ły  w  W iśle  za led w ie ^0. 
god zin . T op ielca  p rzew iez ion o  do zakła® . 
d y c y n y  sąd ow ej, g d z ie  o d b ęd z ie  s ię  s j 
zwłok. ,3/jśl®'

(k) Zatonięcie galarów z węglem na 
Wczoraj rano, p łynące z  biegiem  W isły ĆŴ  
ry  naładow ane w ęgłem , przed klasztorem  ^ 'at0' 
tanek, natknęły na skaliste łożysko  rzeki 1 
n ęly . Mimo natychm iastow ego ratunku, z® 
flisaków  galary ugrzęzły i p oszły  na dno j  

(k) Dowcipna bolszewiozka. Przed kilku 
przeprowadziła polieya krakowska rew izyę  
szkaniu Racheli A pfelbaum ów ny i znalazła 
ilość broszur kom unistycznych . A pfełbaa^  ^  
połapaw szy się  w  sytuacyi, zbiegła do 'ń1®- jî  
W czoraj otrzym ał jeden z urzędników pol^Ł,yj> 
rekom endowany od Apfelbaum ównej, W ^ aĈ ; 
dziękuje m u bolszew iczka za w zględy i zaZll^ |  
że w  przyszłości, gdy będzie kom unistyczny 0ji- 
w  Polsce, będzie zam ianow any ów  urzędnik 
cy i członkiem  czerezw yczajk i w  Krakowie- , 

Zbiegł do marynarki wojennej. D o polio)'1 
kow skiej doniósł p. S . Żołdani, zam ieszkały ^  
ul. Mikołajskiej 28 , że  15 letni jego brat M ggo,. 
zb iegł przed kliku dniami z domu ro d z ic ie B ^ ^ j  
pozostaw iając w  dom u list pożegnalny, w

Przez zbrodnię do małżeństwa 
Slub Taszyckiej z Grodzkim

(k) Jak  już d o n o siliśm y , n a  m o cy  a m n e sty i  
Z ofia  T a szy ck a  zo sta ła  w y p u szczo n a  n a  w o ln o ść . 
W  ty ch  d n iach  ró w n ież  zap ad ł w y ro k  w  p ro ce­
s ie  sep aracy jn ym  T aszyck ich , n a  m o cy  k tó reg o  
to  w y ro k u  m ąż T aszyck iej u zy sk a ł s e p a r a c ję . 
T a szy ck a  cz y n i o b ecn ie  staran ia , a b y  m og ła  
w ejść  w  zw ią zk i m a łżeń sk ie  z  H en ryk iem  G rod z­
k im . G rodzkiem u d arow an o  c z ę ść  k ary , tak , że  
m a o d sia d y w a ć  je sz c z e  2  ła ta  w  w ięz ien iu . 
M iał o n  b y ć  p rzew iez io n y  d o  M ok otow a, jed n ak  
p o zo sta n ie  n ad ał w  w ięz ien ia ch  św . M ichała  
w  K rak ow ie. T a szy ck a  cz y n i u s iln e  staran ia , 
a b y  p o  za ła tw ien iu  form aln ości zw ią za n y ch  z u* 
z y sk a n ą  sep aracyą , p oślu b ić  jak n ąjp ręd zsj G rodz­
k ieg o . Ś lub  m a  s ię  o d b y ć  w  w ięz ien iu .

.[ty j ’ ‘

(k) Brak cukru w Krakowie. Już od  trzech  m ie s ię .  
c y  od czu w a s ię  w ie lk i brak cu k ru  w  K rakow ie, 
W p raw d zie  w  p asku  m ożn a  n a b y ć  k ażd ą  ilo ść  
cu kru , a le  p o  700  m k za  1 k g . M agistrat k ra­
k o w sk i n ie  tro szczy  s ię  o  za sp o k o jen ie  m iesz ­
k a ń có w  m im o, że  p od ob n o  w  sk ład ach  m iejsk ich  
znajdują s ię  w ie lk ie , ilo śc i cu k ru . W p raw d zie  
p rzy d zie la  s ię  d la  ch orych  cu k ier , a le  w  m in i­
m a ln ych  ilo ściach . Z ap ytu jem y w ięc , c z y  ta  m i- 
z e ry a  cu k row a b ęd zie  trw ać d łu go  i k ie d y  w re­
sz c ie  m agistra t p rzyp om n i so b ie , ż e  n a leż y  ro z­
d zie lić  cu k ier  m ięd zy  p u b liczn ość.

(k) Polieya państwowa hędzlo zn iesiona. Jak  
s ię  d ow iad u jem y , p o lieya  p a ń stw o w a , u tw orzon a  
k o sztem  k iik u  m iliardów  m arek , a  której d z ia ­
ła ln o ść  d ała  s ię  d obrze w e  zn ak i, m a b y ć  z n ie ­
s io n a  i za stąp ion a  p o iic y ą  w o jsk o w ą , w zg lę d n ie  
źa n d a n n er y ą . W  K rak ow ie i  w e  L w o w ie  p o z o ­
sta n ą  n ad al d y r e k e y e  p o iicy i, a  fu a k e y e  p oli­
c ja n tó w  t. zw . p a ń stw o w y c h , m ają  za stą p ić  ż o ł­
n ier ze , tak, ja k  b y ło  d aw n iej. 
l  A re szto w a n ia  m ę ż ó w  z a u fa n ia  Z w ią z k u  rob. 
tlfzS w S yęh . W czoraj ran o, w  p ie r w sz y m  sdniu 
stra jk u  sto la rzy , p o lie y a  p o d g ó rsk a  a resz to w a ła , 
/zu p ełn ie  b e zp o d sta w n ie , j e d y n ie  n a  ży c ze n ia  
m a jstr ó w  G a w lik a  i  P esz k e g o , p ię c iu  m ę ż ó w  
z a u fa n ia  Z w ią z k u  rob. d rze w n y c h  w  (K rakow ie. 
M ę żo w ie  z a u fa n ia , p rzech o d zą c  sp o k o jn ie  p rzez  
u lic ę , z a s ta li  a r e sz to w a n i i  o d p r o w a d ze n i d o  
p o iic y i je d y n ie  z a  toi, ż e  z u p e łn ie  le g a ln ie  k o n ­
tr o lo w a li  iwłarszftaty, c z y  stra jk  j e s t  zupeta/y, 
czy  te ż  k to ś  p ra cu je , b y  o r g a n iz a c ja  w ied z ia ła , 
k o m u  m a  w y p ła c a ć  'z a p o m o g i a trą jk ow e. W  
spm awie te j in tea w en a o w a ł n a ty c h m ia s t  sakrra- 
ta rz  Z w ią z k u  /rob. d rze w cy c h , to w . J a ro sze w ­
sk i, któcry p r z e d s ta w iw sz y  is to tn y  s ta n  rzeessy, 
spowodo/wtał u w o ln ie n ie  n iesłu szn i©  a r e sz to w a ­
n y ch . i h  j , (, d

Znaleziona przedmioty. Magistrat krakowski 
o g ła sz a , ż e  w  d ep o zy ta ch  znajduje się wielka 
ilo ść  ro zm a ity ch  p rzed m io tó w , z n a le z io n y ch  w  
m ie śc ie  w  sty cz n iu  i  lu ty m  b . r. M agistrat w zy ­
w a  p rzeto  w ła śc ic ie li zd ep o n o w a n y ch  p rzed m io ­
tów , a b y  o  ile  m o g ą  d o w ie ść  p raw a w ła sn o śc i 
ze ch c ie li z g ło s ić  s ię  p o  od b iór ty ch  rz ec zy  do  
b iura  w y d z ia łu  V b  m ag istra tu  (o fic y n y  II p. 
N r. d rzw i 27) w  g o d z in a ch  u rzęd ow ych  m ięd zy  
12 a  1 w  p o łu d n ie  co d z ien n ie  z  w y ją tk iem  św ią t  
i  n ied zie l. W  raz ie  p rzec iw n y m  p rzed m io ty  te  
w y d a n e  b ę d ą  zn a la zcy , a  p o  u p ły w ie  trzech  la t  
p rzejdą  n a  ich  w y łą cz n ą  w ła sn o ść , lub., te ż  
sp rzed a  s ię  j e  w  drod ze lic y ta c j i .

zaznacza, że  podobała mu się służba ^  
rynarce w ojennej i że tam się  udaje.

(k) Konfiskata kawy. P aństw ow y urząd ' p  
z  lichw ą odkrył w ielk ie składy kawy
spedycyjno-handiow ym  „Hermes* przy ul* .re­
skiej. Kawę ukryw ano dia celów  s p e k u la c y l^  

Echa kradzieży w firm i a „Kompas*. W zV?̂ , fit”
ze  sprawą w ielkich  kradzieży popełnionych■ 
m ie „K om uas*, m ieszczącej sie  orzy ul. 1
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^  której to aferze aresztow ano prsed k ilk u  dnia- 
i Franciszka Tabora, w yśledzono w czorai dal- 

ze^o spótnika, w  osobie 18 letn iego  W ładysława
^ V ? rm:nat0ra ^ karsk iego . Lorka osadzono  

»pod Telegrafem *.
3 pree&sieradeł wojskowych. Wczoraj 

onfiskowano na tandecie N aftałem u H irschowi 
Prześcieradła w ojskow e ze znakam i szpitala zapa­
sowego Nr 1 w  Krakowie.

- O S O ^  j  V
' Z  P O L S K I

sip 4 y  0,dle€ to ś c i  w io r s ty  dd G rodzisk a , s ta ła  
# 1 .  E em  se n z a cy jn e g o  ruorderatw a, dokona-

zb rod n ia . W ie ś  K©zer, w  p ow . b ło ń -

®ię U
®o»o n a  o sob ach : 5C -ietniego T o m a sz a  M roczkie-  
_ cza , w ła ś c ic ie la  18-m orgow ego  m a ją tk u  i s łu -  

S ta n is ła w y  C e le w sk ie j . G dy  
sta łr -—- słu i;®lCy  Ntr. p rzy sze d ł do jpracy, za-

Ti f , f  '--‘-w aoj 3
-.roczik iew acm  r ó w n ie ż  bez ży c ia , wiskuteik prze- 
, ęc.ia s z y i a ż  d o  u szu . P rzypn szcaailn em  n arzę-  

em •ątooKłat b y ł fcaginet. S ą d z ą c  z  'zakrzepłej 
nłwn5 ;zirnnycl’ -zwłok i  z  tego , że  o fia ry  b y ty  w  
cm  2 UU- ^ d t k a ,  ż e  m o r d e r s tw a  d o k o n a n o  je sz  
znirsi. i3:eoz<>rem id,Td® jtem. N a  m ie jsc u  zb rod n i 
czpv.fZ1° n<> ło n̂ ’ P a tr o n e k , fcaftaniik f la n e lo w y ,  

0ny z  a e lo n e m l r ę k a w a m i — z© ś la d a m i  
tznpoy ' Vu ' :i>iy  -k'! eS7‘cń P łóc ien n ą , oraz  k i lk a  po- 
-  - ^  °b ;lig'acyi 5-proc. k ró tk o  term in ow ej

o d ro d zen ia  P o lsk i. S zy b a  w  o k n ie  b y ła  
w  r o g u  d a c h u  z a ś  j e s t  św ie ż y  o tw ór ,Wybita,

w sk u te k  ze r w a n ia  cz ęśc i p o szy c ia . W sz y stk o  to, 
ja k  r ó w n ie ż  ło m  że la zn y  i  szn u rek , b y ło  zrob io ­
n e  d la  u p o z o ro w a n ia  p rzed  p a licy ą  n a p a d u  b a n ­
d y ck ieg o . N a  m ie jsc e  -zbrodni p rzy b y ła  p o lic ja  
p ow . b ło ń sk ie g o , z  k ier o w n ik iem  e k sp o zy tu r y  
śled cze j n a  p o w . b ło ń sk i, p . G ap hardtem , k tó ry  
z a ją ł się- e n e r g ic z n ie  p rzep row ad zen iem  ś le d z ­
tw a . R ó w n ież  p rzy jech a ł p r z e d s ta w ic ie l p ra sy  
z  W a rsza w y . Ś la d ó w  ra b u n k u  n ie  stw ierd zon o , 
p rzeto  p rzy p u szczen ie  n a p a d u  b a n d y ck ieg o  u p a ­
d a . Z ab ran e p rzez  zb rod n iarza  w ó z  z  k on iem  
M roczk iew icza  zn a le z io n o  po' u p ły w ie  k ilk u  
g od zin  w  ży c ie , w  o d le g ło ś c i 8 k ilo m etró w  o d  
G rod zisk a  w  s tro n ę  N ad arzyn a . W  sp ra w ie  tej  
p o lic ja , a re sz to w a ła  d o ty c h c z a s  5 osób: żon ę za ­
m ord ow an ego , 40-letnią- Józefę  M roczkiew iezo- 
w ą ; je s t  to  w ła śc ic ie lk a  p o sia d ło śc i z iem sk ie j  w  
B r w in o w ie , a  earassem  w faśc icM k a . sk lep u  z  cze­
k o la d ą  i  cu k ie r k a m i w  W a rsza w ie  sporzy u l. B ra ­
ck ie j nr. 20, p . f.: „Z enon  N aw rock i" ; sy n a  jej 
z p ierw szeg o  m ęża , 19-letniago Z en on a  N a w ro c­
k ieg o , b . u c z n ia  sz k o ły  G órsk iego  i  Rontalem, 
oraz b, u ła n a  w  w o jsk u  p o lak iem ; b m ta  M rooz- 
kie-w iczow ej, 3 9 -le tn iego  M ich ała  T k a cza , z z a ­
w o d u  nońozoszniifca i  g iss r a , ostatnio:, p o  p o w r o ­
c ie  przed  ro k iem  z A m eryk i, zositsti on. w sp ó łw ła ­
śc ic ie le m  domu w  Ł od zi przy u l. S za re j, oraz  
u w ięz io n o  m iesz k a ń ca  K ozer, F ra n c iszk a  P ie ­
tr z a k a  i  F e l ik s a  O p oczyń sk iego  z G rodziska. 
I s tn ie je  sz er eg  p o sz la k  i  p rzyp u szczeń , że  zbro­
d n i d o k o n a n o  n a  tle  za w ła d n ięc ia  m a ją tk iem  
M raczk iew ic za.

Nie będzie strejku w Anglii
Londyn. (PA T ). K on flik t w  p rzem yśle  b a w e ł­

n ian ym  zo sta ł za łagod zon y . R ob otn icy  zgod zili 
s ię  na zn iżk ę  p łac o  25o/o.

Przeciąganie się strejku górników
w Anglii

Londyn. (PA T ) Jak  d on osi „D aily C hronicie*, 
w ed łu g  w iad om ości, ja k ie  do -obecnej ch w ili n a­
p ły n ę ły  o w y n ik a ch  referend u m  w śród  górn i­
k ów , g ó rn icy  p rzew ażn ie  op ow iad ają  s ię  za od­
rzucen iem  p rop ozycy i rządow ych .

Rozruchy w Irlandyl
Paryż. (PA T ) „Matin" d on osi z L ondynu , że  

w  B elfast trw ają rozru ch y  bez p rzerw y  od dnia  
10 bm . i przyb ierają  coraz o strzejszy  charakter. 
N a u licach  m iasta  w zn iesion o  b aryk ad y. N a d a ­
chach  d om ów  p ou m ieszcza li s in fe in iść i p o s te ­
runki, uzbrojone. S zp ita le  są  p rzep e łn ion e  ran­
nym i .

Po odmowie niemieckiej wycofania się
z Górneao Slasfca

i " a w a u  tu ia  j ' u u
tvań ■ 3  w y.r'ażnem  ze jśc iem  z drogi roko  

'° to w y ch . W czoraj m o g ła  b y ć  je sz cz e

k o w e g o  trak tow an ia  
_ . . p o w sta ń có w  p olsk ich .

R ząd n iem ieck i p od k reślił, iż  ży c ze n ie  p rezesa  
k o m isy i m ięd zy so ju szn iczej, a b y  zm u sić  pow -
efońnńnr r. _

toowa o  n i k CZOTaS m o g ia  Dyc je sz c z e  k o m isy i m ięd zysoju szn icze  
k oaiis v e  P? za ła tw ien iu  sp oru  przez sta ń có w  do w y co fa n ia  s ię  n ie  siłą , le cz  w *dro
^hjacei L ° ra„Z. o  zn eu tra lizo w a n iu  s tr e fy  z n a j-' d ze  rok ow ań , n ie  p rzyw róci pokoju  a a  G órnym
gdy' ipnot ' m i§ d zy  stro n a m i w a icząeem i, dziś, 
ty lko L.Ti-Z lVi.zeCi_wników s ię  co fn ą ł, p o zo sta je  
Górnv  q i ?  riIsm ieck a, która w d arła  s ię  na  
2W vyBoi, S z zam iarem  n arzu cen ia  sw ej w oli 
ch w id “v ;lm  'nar.0 0rri- G en era ł L erond od  tej 
h era łow i^ H ^  Juz w toC9J d o  p o w ied zen ia  ge-
tokowanii ?SlnWI** )beCni 8 PowinnT toezyć si<?z iedrmi «i d iied zy  P a ry żem  a  L on d yn em  
a roko-,variiom54  a B er!5nsm z  d rog iej stro n y ,
śtone Sr o ź „ n f e E m ° towarzyszyć okre"

Pewstańcy opuścili Racibórz
st o s o w a i ^ ^ ‘ R adio). N a  sk u tek  u ltim atu m  w y-
Połsev r . 1 ■RI'?®Z S en era to G rantier, p o w sta ń cy  

bCy op u śc ili R acibórz.

Rząd niemiecki protestuje 
5ina 3^ * \ ( p A T ). „D an ziger Ztg* d o n o si z B er-

cki u zian o  m todzy  ^  ^układa ja icuajostrz 'r z e jsz y  p r o te s t  p rzec iw  p o-

S łą sk a . P o w o d zen ie  m oże b y ć  o s ią g n ię te  ty lk o  
w ó w cza s , o ile  k o m isy a  m ięd zyso ju szn icza  z ca łą  
en er g ią  p rzystąp i do o czy szczen ia  kraju  z p ow ­
sta ń có w  p o lsk ich . J eże li to  s ię  n ie  stan ie , to  
cała  o d p o w ied z ia ln o ść  sp a d n ie  n a  k o m isy e  m ię­
d zy so ju sz n icz ą  i jej p rezesa . N a p o d sta w ie  trak­
tatu  w er sa lsk ieg o  k o m isy a  m ięd zy so ju szn icza  
je s t  o b o w ią za n a  do u trzym an ia  p orządku  p rzy  
p o m o cy  sw o ich  sił w o jsk o w y ch  na G órnym  
S ią sk u . W  k oń cu  n o ty  d om aga  s ię  rząd  n iem ie­
ck i z ca łym  n acisk iem , a b y  u w o ln ion o  lu d n ość  
n iem ie ck ą  od  p an ow an ia  p o w sta ń có w  p o lsk ich .

Ostry krok rs-fdu francuskiego i angielskiego
Berlin. (PA T ). F ran cu sk i p o se ł, ja k o też  a n g ie l­

sk i za stęp ca  p o czy n ili p rzed sta w ien ia  w  m in i­
ster s tw ie  sp raw  zagran iczn ych . W  tok u  k o n fe ­
r e n c j i  o św ia d cz y li, że  od p o w ied z ia ln o ść  za  k ry­
ty cz n e  p o ło że n ie  spada n a  n iem ie ck ą  sa m o o ­
b ron ę, k tóra  p o n o s i w in ę  za p rzerw an ie  ro k o ­
w ań  m ięd zy  k oa licy jn ą  k o m isy ą  a k om itetem  
12 n a  G órnym  S iąsku .

Stan pogody
®tan  !>0S ° dy  w ed łu g  d an ych  

s°k ie  8k°, in s ty h n u  m e te o r o lo g ic z n e g o : W y-
°gam e1o“ f le - n a d , A n g łią  w d n iS  w czora jszym  
Vi6 w  , P a w ie  C:a<ą  E u rop ę. W  P o lsc e  i pra- 
W drin. * 'F °P le  p rzew aża ła  p ogod a  zm ienn a. 
Pszejiipm a z is ie l s zy m  n a le ż y  s ię  lie ż y ć  z  p o le-  

p o g o d y , ch ociaż  trw ać jeszcze  
Pływem  T.,.\mu,rzen *e  zm ien n e , sp o w o d o w a n e  na- 
^ to tu r a  -eg o  P °w ie trza z  B a łtyk u . Tem -

j 7 ,q aJw yzsza  w y n o s iła  w czoraj w  K rako- 
P rz ew id y w a n y  p rze-  

dróg. , T w  d niu  d z is ie jszy m : D o ść  p ogo-  
Póin0caye“k CIeple ’̂ s ła b e  w totry  z k ieru n k ów

Jp ieka społeczna
aczęta?'8r o l ; ? ATj Kom isya opieki społec 

Ustawy o szczegó łow ą nad projektem
ery

warszawa ( p a t i  v  •
P o cz ta  ro^n Kom isya opieki społecznej ros* 

0 0 “f^aw 5 szczegółow ą nad projektem  
artyk u ły2 sP°tocznej. Przyjęto . p ierw sze

Wszewików z k e m a liM

w i c i

W  sp ra w ie  K on stan tyn op o la  R o sy a  so w ieck a  
p od ziela  rzek om o turecki p un kt w id zen ia  co  do 
k on ieczn ośc i u su n ięc ia  z c ieśn in  p rzed staw ic ie li 
k oa licy i. W ojska ro sy jsk ie  i tu reck ie  p osu w ają  
s ię  w  k ieru n k u  n a  S m yrn ę . W ed le  d o n iesień  
z  K on stan tyn op o la  rząd  A n g o ry  p od ob n o  je s t  
zd ec y d o w a n y  n ie  d o trzym ać zob o w ią za ń  zaw ar­
ty ch  w zg lęd em  p a ń stw  k oalicyjn ych .'

Strejk kolejarzy we Włoszech
Ws.necya (PAT) Z powodu starć z faszystam i, 

w czasie których rzucono bombę, od w ybuchu  
której zg inęły  dw ie osoby, rozpoczęli k o le ja rz e  
strejk protestujący. Toczą się  rokowania celem  
rozszerzania strejku na Bolonię.

l i l i a  nawiązuje stosunki handlowe 
z Rosją i

Londp. (PAT) W Izbie gm in ośw iadczył sekre­
tarz dla spraw zagranicznych, że rząd w yśle  
w krótkim czasie urzędową cleiegacyę do Rosyi, 
aby zbadała na miejscu, czy  m ożliwem  jest na­
w iązanie stosunków  handlowych m iędzy R osyą  
a Anglią. „Times* donosi, że w ym iana tow arów  
na w ielką skalę będzie dopiero w tedy m ożliwa, 
jeżeli nastąpi zniżka cen węgła.

SEJM
, (PA T ). Warszawa, 16 czerw ca. -

Na dzisiejszem  posiedzeniu  obradowano nad  
ustaw ą o dodatku do podatku gruntowego, pody- 
m n ego ,' dom ow o-klasow ogo, budynkowego. Spra­
wozdaw ca poseł tow. Itforaczewsld stw ierdził, że  
ustaw a jest tym czasow ą, ponieważ nie ma dotąd 
racyonalnego planu podatku. Obecne obciążenie  
jednej morgi podatkiem państw ow ym  w ynosi w  by- 
iym zaborze rosyjskim  11 marek, aystryackim  9 
i pół mk, pruskim 60 fen igów . Komisya zadow oi- 
niła się tem, có przedłożył rząd, m ianow icie 10  
krofnsR! podwyższeniem podatku gruntowego i for­
mą dodatku do podatku gruntowego w oinego od 
w szelk ich  dodatków na cele sam orządowe. W by­
łym  zaborze pruskim podatek gruntow y nie był 
w cale pobierany, a tylko służył za podstaw ę do 
obliczenia w ysokości podatków  na cele samorzą­
dowe. Dla tej dzielnicy obrano form ę 200 krotne­
go podw yższenia podatków  gruntow ych i 70 kro­
tnego podw yższonia podatku budynkowego. Usta­
w a rozciąga się także na pow iaty białostocki, 
bielski i sokalski. Ooecnie w  porozum ieniu z rzą­
dem proponuje się rozszerzenie m ocy u staw y na 
w szystk ie pow iaty, przyłączone do Polski na mo­
cy  traktatu ryskiego. Sprawozdawca .prosi o po­
czynien ie pew nych poprawek w ustawie.

Poseł Oresza? porównuje położenie wsi i miast. 
Nie w oino zrzucać podatków  z jednej grupy lu ­
dności na drugą, lecz trzeba w  miarę m ożności 
opodatkować. Poniew aż dochodow ość gospodarstw  
rolnych nie jest jednakową, m ówca proponuje do 
artykułu 1, ustaw y szereg uzupełnień.

Fos. SĆapiński zgłosił poprawkę do art. I żąda­
jącą, aby gospodarstwa do 5 morgów nie zostały  
obłożone w yższym  podatkiem  dom ow o-klasow ym .

Pos. Keliszsr stw ierdza, że przedłożone podatki 
są w  takiej w ysokości, w  jakiej ich w ogółe niem a  
w źadnsm  z państw sukcesyjnych n aw et-gd y  się 
uw zględni różnice w alutow e. Nawet gdybyśm y  
doprowadzili do równowagi budżetow ej, nasza w a­
luta nie poprawi się, dopóki się nie naprawi nasz  
bilans p łatniczy w obec zagranicy. W tym  bilansie 
płatniczym  w ielką rotę odgrywają pieniądze prze­
syłane przez naszych rodaków z Ameryki. Nie 
w olno granicy obciążenia posuw ać tak daleko aby  
produkeya i postęp stały się n iem ożliw e. Najno­
w sze badania nauki skarbowej wskazują, że w  mia­
rę jak podatki bezpośrednie stają się w yższe, 
przeradzają się one w podatki pośrednie i prze­
rzucają s ię  na konsumenta. Co do opustów  to 
w  naszym  ustroju dem okratycznym , podatnik po­
w inien m ieć prawo żądania opustów .

W icem in ister  skarbu  fiyłsarskś odpierał zarzu ty  
p o d n ies io n e  w  c ią g u  d ygku syi. Co do k o n ty n ­
g en tu  zaznacza , że  g d y b y  k o n ty n g en t b ył tak  
o d sta w io n y  jak  to p rzew id u je u staw a , to  skarb  
zrzek łb y  s ię  w  zu p ełn ości p odatku  g ru n tow ego  
i je sz c z e b y  coś dopłacił. P od atek , k tóry u ch w a ­
la m y  b ęd zie  m ia ł zn aczen ie , o ile s ię  g o  ścią-* 
g n ie  rych ło . N ak ład an ie  n a  w ład ze sk arb ow e  
ciężaru  p rzeraeh ow an ia  od w lecze  sp raw ę o k ilk a  
m iesięcy .

Co "się ty c z y  śc iągan ia  p odatków  p rzez organ a  
sam orząd ow e, to sp raw a  ta  b y ła  o m aw ian a  
m ięd zy  m in isterstw em  skarbu  'a m in isterstw em  
so ra w  w ew n ętrzn y ch  i d oszliśm y do w n iosk u , 
że  b ez zm ian y  u sta w y  spraw a nie. j e s t  do p rze­
p row ad zen ia .

■i N a tera d y s k u s ję  odroczono. N a stęp n e p oste -  
; o ze n ie  w  piątek.



f « V. 3  Z O' D«

\ ' - , .

Związek robotniczych stowarzyszeń spółdzielczych „Proletaryat" w Krakowie

S p ra w o z d a n ie  z  działalności Związku a d  za ło żen ia
po koniec grudnia 1920 r.

(Dokończenie).
P oza  p rzyd zia łem  p o w y ższy m  ob ejm u jącym  

a r ty k u ły  pieiw-s-zej p otrzeb y  za k u p io n e  staru- 
u lem  Z w i t k u ,  za o p a trzy liśm y  n a sze  sp ó łd z ie l­
n ie  w e  w sz y s tk ie  a r ty k u ły  k o n ty n g en to w e, k tó ­
re o trz y m a liśm y  od  w ła d z  do ro zd z ia łu  m ięd zy  
k rak ow sk ie  sp ó łd z ie ln ie .

Jak  z  p o w y ższy ch  z a s ta w ie ń  w id a ć , przy za- 
kiupnie tow arów  k ierow an o  s ię  w y łą c zn  e m y ślą
0 sto p n iu  u ży tn o śc i a r ty k u łu  w  gosp o d a rstw ie  
dom -owem  rob otn ik a . S ta r a liśm y  s ię  n a b y w a ć  w  
m o ż liw ie  n a jw ię k sz ej ilo ś c i a r ty k u ły  n a jn iezb ę­
d n ie jsze , s ta n o w ią c e  p o k r y c ie  cod zien n ej, k o ­
n ieczn ej potrzeby, za ś  uniifkaiiśni zak u pu  a r ty ­
k u łó w , k tórych  k o n su m c y a  n ie  j e s t  p o w szech ­
n a  lu b  zgo ła  zb ytk ow n ą. O czyw iśc ie  w-- ob ecn ych  
na zw ich rzo n y ch  sto su n k a c h  h a n d lo w y ch  i  -przy 
częsty m  b rak u  n a  ry n k u  la ity k u ó y  n a jn iez b ę­
d n ie jszy ch , n ier a z  najpa-fkniejsEe n a sz e  p la n y  
m u sia ły  u le g a ć  m o d y fik a ey i i  p rzy sto so w a n iu  
d o tw ardej rz ec zy w isto śc i. A le  op rócz tru d n o śc i 
w y n ik a ją cy c h  z  o g ó ln y c h  n ien o rm a ln y ch  s to su n ­
k ó w  w  h a n d lu  p o w o jen n y m , p rzy ch o d z iło  n a m  
zw a lc za ć  p rzeszk od y  sp o w o d o w a n e  Smakiem d o ­
sta te cz n e g o  k a p ita łu  ob rotow ego . S tą d  k o n iecz­
n o ść  u c ie k a n ia  s ię  d o  kredytru (banlkowogo i  p r y ­
w atn ego . K red yt b a n k o w y  je s t  tru d n y  do u z y ­
skania- i ogran iczon y , a  p rzy tem  nie. ta n i, k re ­
d yt z a ś  p ry w a tn y  p o c ią g a  ta k  zn aczn e k o szta , 
że w  b ardzo w y so k im  sto p n iu  p o d w y ższ a  cenę  
sp rzed ażn ą  a rty k u łó w . .P o za tem  k red y tu  z p o­
w o d ó w  le żą c y ch  w  n a tu rz e  n a szy ch  sto su n k ó w  
w a łu t  o w y ch  n ie  u d z ie la  żadna, fab ryk a , żaden  
w y tw ó r ca  b ow iem  n ie  za ry zy k u je  m o ż liw o śc i  
w a lu to w y c h  n a w e t  w  b lisk ie j  p rzy sz ło śc i. K re­
d y tu  ta k ie g o  u d z ie lić  m oże  jed y n ie  ty lk o  p ośre­
d n ik  i  isp ek ulant, k tó r y  za  sw o je  r y z y k o  każe  
so b ie  p ła c ić  n ie s ły c h a n ie  w y so k ą  p rem ię . T ak  
te d y  brak  potrzebnej g o tó w k i ob rotow ej o p ła ca ć  
m u sz ą  sp ó łd z ie lcy  w y ż sz e m i ce n a m i za  o trz y ­
m y w a n y  iz k o o p e ra ty w  to w a r . — B ila n s  za  rok  
1920, w y k a su je  n a  r a c h u n k u  u d z ia łów  su m ę  
333.215 M arek p. i  n a  r a c h u n k u  fu n d u szó w  re­
ze rw o w y ch  429.281 M arek p. Ł ą czn a  ted y  su m a  
762.496 M kp. s ta n o w i k w otę , k tó rą  m o żn a  u w a ­
ża ć  ja k o  s łu żą c ą  bez o g ra n iczeń  do ob rotu  h a n ­
d lo w eg o  Z w iązk u . G dy s io  zw a ży , że p rzec ię tn ie  
za k u p y w a ł „P ro letarya i"  w  jed n y m  m ie s ią c u  
za  o k rą g ło  sześć  m ilio n ó w  m arek  p. i  je ż e li s ię  
p rzy jm ie, że od  c h w ili za p ła c en ia  za to w a r  do 
otrzy m a n ia  od  zrzeszon ych  s to w a rzy szeń  go ­
tó w k i u p ły w a  p rze c ię tn ie  sześć  ty g o d n i czasu , 
w y n ik a  z teg o  w n io sek , iż  do obrotu  trzeb a b yło  
m ie ć  9 m ilio n ó w  m arek . C ale w y s iłk i  sk ier o w a ­
liś m y  w  ty m  k ieru n k u , b y  p otrzeb n ą  go tów k ę  
m ieć  za w sze  w  p o g o to w iu  i  trzeb a  przyznać, że  
z e  zob ow iązań  h a n d lo w y ch  zd o ła liśm y  s ię  w y ­
w ią z a ć  za w sze  p u n k tu a ln ie .

N ie m a ła  w  te m  za s łu g a  zrzeszon ych  sp ó łd z ie l­
n i,  k tó ry ch  k ier o w n ic y  zd a jąc  sob ie  d ok ład n ie  
ispraiwę z e  zn a czen ia , ja k ie  m a  w  sto su n k a ch  
h a n d lo w y ch  sk ru p u la tn e  w y w ią z y w a n ie  •się, ze 
zob o w ią za ń , ze sw e j  s tro n y  d o k ła d a li w ie le  s ta ­
rań , by n a m  u ła tw ić  zad an ie .

K ilk a  s łó w  je sz c z e  o  f lu k tu a c ja  cen  w  u b ie ­
g ły m  rok u . N a p o d sta w ie  ze sta w ień  s ta ty s ty c z ­
n ych  d o k o n a n y ch  z n a sz y c h  k s ią g  h a n d lo w y ch  
stw ier d z ić  n a leży , że z k ilk u n a stu  n iezb ęd n y ch  
a r ty k u łó w  n a jb ard zie j w  cen ie  p o d sk o czy ł ch leb  
(13 razy), cu k ier  (11 razy) i  s ło n in a  (około  10 ra ­
zy), n a to m ia s t  n a jm n iej k a sza , fa so la , k a w a
1 h erb a ta  (n ie sp e łn a  3 razy ), p o śred n ie  m ie jsc e  
za jm u je  m a rm ela d a  i  k ak ao  (5 razy).

W y sta rczy  z e s ta w ie n ie  to  p orów n ać z c e d u ła ­
m i g ie ld o w e m i z  rok u  1920, by d ojść do przeko­
nania^ że  g łó w n y m  m otorem  w zr o stu  d ro ży zn y  
b y ł n ie  ty le  sp a d ek  n aszej w a lu ty , oo raczej sza ł 
sp ek u la c y jn y , k tóry  o g a rn ą ł n a sz y c h  p rod u cen  
iów i  w sze lk ieg o  rod za ju  p o śred n ik ó w  h a n d lo ­
w y c h . A rty k u ły  sp ro w a d zo n e do n a s  z zagran icy , 
lu b  m a ją c e  n a  ry n k u  k o n k u r en cy ę  im p o rtu  za ­
g ra n iczn eg o , m n ie j p od roża ły , n iż  te, k tó te  pro­
d u k u jem y  w y łą c z n ie  w k r a ju  (zboże!). Z w yżk a  
cen  im p o r to w a n y ch  to w a ró w  b y ła b y  je sz cz e  
m n ie jsz ą  i  s ta n ę ła b y  is to tn ie  n a  ró w n i z ced u łą  
g ie łd o w ą , gd yb y  n ie  to , że im p o rter  p ła cą c y  w a ­
lu tą  za g ra n iczn ą  — sz u k a  w  zw y żce  cen y  u b ez­
p ie c z e n ia  o>d ew e n tu a ln e j s tra ty  sp o w o d o w a n ej  
f lu k tu a c y ą  k u rsu . W  ty ch  w a ru n k a ch  od b yw ała  
s ię  d z ia ła ln o ść  h a n d lo w a  w rok u  u b ieg łym .. R e­
z u lta ty  p od aje z e s ta w ie n ie  b ila n so w e . —  Z ak u ­

p io n o  to w a ró w  za. b lisk o  71 m ilio n ó w , za ś n a d ­
w y ż k a  B K O  w y n o s i n ie sp e łn a  3 m ilio n y  d z ie ­
w ię ć s e t  ty s ię c y  M arek, c z y li ok o ło  5.5 proc. Z tej 
n a d w y żk i Brtfco po od trą cen iu  k osztów  h a n d lo ­
w y ch  i w y d a tk ó w  a d m in istra c y jn y ch  oraz  k o sz ­
tów  b a n k o w y ch  p ozosta je  p ik o  czysty  z y sk  z  c a ­
łorocznej p racy  1,388.369 M kp. 76 f., s ta n o w ią c y  
2 próc. od  ce n y  tow arów  zak u p ion ych . Je-stto 
stop a  k a lk u la c y j m in im a ln a , n a  ja k ą  zezw a la  
ostrożn ość  w  cza sa ch  n o rm a ln y ch . S to su n k i je ­
d n a k  ob ecn e s ą  teg o  rod zaju , że , aby u n ik n ą ć  
n iek o rz y stn y ch  m o żliw o śc i, w ska,zanem  je s t  s to ­
pę k lk u la c y jn ą  n iec o  p od w yższyć.

B ęd z ie  te  o cz y w iśc ie  m o żliw e  ty lk o  przy a r ty ­
k u ła c h  sp ro w a d za n y ch  b ezp ośred n io  przez  
Z w ią zek  z p o m in ię c ie m  k o n ty n g e n tu , p rzy  k tó ­
ry m  Z w iązek  je s t  k ręp o w a n y  n o rm ą  w ła d z y  
p rzy d zie la ją cej.

W y d a tk i a d m in istra c y jn e ' w y n o sz ą  rów n ież  
około  2  proc. łą czn eg o  zak u pu , p ó łto r a  p rocen t  
z a ś  id z ie  n a  k onto  tran sp ortu , p odróży  h a n d lo ­
w y ch , od setek  o d  z a c ią g n ię ty ch  p ożyczek , p row i-  
zy i b a n k o w y ch  itd . itd .

N e za k o ń czen ie  o m ó w ie n ia  b ila n su  dodać n a ­
leży , że in w en ta r z  sp orząd zon o  z n a jw ię k sz ą  
o stro ż n o śc ią , a  p on ad to  rezerw o w a n o  100 ty s ię c y  
n a  e w e n tu a ln ą  stra tę  w sk u te k  z e p su c ia  łu b  
sp a d k u  cen tow aru .

N a leż y  ta k że  zazn aczyć , że  d z ię k i u s iln y m  z a ­
b iegom  n a szy c h  ra d n y ch  m ie jsk ich , zd o ła liśm y  
z  k oń cem  rok u  d w u d z iesteg o  u z y sk a ć  od m a g i­
stra tu  k ilk a  d a lsz y c h  u b ik a e y i w  b u d y n k u  d a ­
w n e g o  m a g istra tu , zw ła szc za  z a ś  d w ie  dobrze  
za b ezp ieczo n e izb y  w  p rzy z iem ie , k tóre obróci­
liś m y  n a  m a g a zy n y . W  re zu lta c ie  za jm u jem y  
p ięć  p ok oi b iu row ych , jed en  p rzedp ok ój oraz  
tr z y  izby  m a g a zy n o w e , z k tó r y ch  je d n a  n a  p i s r w  
sz em  pdutrze s łu ży  do p r z e c h o w y w a n ia  przed­
m io tó w  le k k ic h  i su ch y ch . J estto  o c z y w iśc ie  
zn a cz n ie  m n ie j, n iż  w y m a g a  is to tn a  p otrzeb a  i 
d la te g o  Z w ią zek  czy n i s ta r a n ia  u s iln e  o d z ie r ż a ­
w ę  lu b  za k u p n o  b u d y n k u  o d p o w ied n ieg o  n a  m a ­
g a zy n y  i  e w e n tu a ln ie  w y g o d n e  b iura .

T ak  s ię  p rze d s ta w ia  cy frow o  rezultat, c a ło r o ­
cznej p racy  h a n d lo w ej Z w iązk u . Ś w ia d o m i j e ­
s te śm y  w sz y s tk ic h  b ra k ó w  i n ied o m a g a ń , k tó ­
ry m  zap ob ied z n ie  z d o ła liśm y , w iem y , że p raca  
n a sz a  m u si przyb rać w ię k sz e  rozm iary , roz lać  
s ię  szerszen i k ory tem  i  je s te śm y  p ew n i, że przy  
lo ja ln ej i g o r liw ej w sp ó łp ra cy  zrzeszon ych  s p ó ł­
d z ie ln i ce lu  d op n iem y . L ecz ju ż  d z iś  s tw ierd z ić  
n a leży , że sp ó łd z ie ln ia  n a sz a  zd o ła ła  w  z n a c z ­
n y m  sto p n iu  p rze c iw d z ia ła ć  ch c iw o śc i negoc-yan- 
tó-w ju ż  d z iś , — i to  p rzy jąć  n a le ż y  r ó w n ie ż  ja k o  
zn a cz n y  w’a !o r  m o ra ln y  — z d o ła liśm y  p o d n ieść  
stop ę ży c io w ą  n a szy c h  cz ło n k ó w  i  p rzy sp o rzy li  
śm y  im  zn aczn e k o rzy śc i w y n ik a ją c e  z n iższej  
ceń y  tow arów . S ą  to  jed n a k  d op iero  p ierw sze  
brzpsiki w sch o d zą cej ju trzn i. A lb o w iem  za n ią  
id z ie  z iszc ze n ie  k a p ita ln ej id e i, p rzeb u d ow a  
z  g r a n tu  g osp od ark i n a  zasad ach  so c y a lis ty cz -  
nej sp ó łd z ie lcz o śc i — id z ie  z k o n ie c z n o śc ią  pra­
wą. fizyczn ego , m iażd żąc  po d rod ze zb u tw ia łe  
k o lu m n y - k a p ita lis ty c z n e  j b u d o w li gosp od ark i 
sp o łeczn ej.

W sp o m n ieć  tu  n a le ż y  jeszcze  o p ra cy  in s tr u k ­
torsk iej i re w izy jn ej Związku. O prócz k u rsó w  
u rzą d zo n y ch  n a  p o czą tk u  rok u  1920 i p rócz ak ­
c y i zg ro m a d zen io w ej, n ie  p row ad zon o  przez w ię  
k szą  część  rok u  in te n z y w n ie jsze j  p ra cy  id eo w ej. 
B rak  s i ł  p rzeszk a d za ł n a jle p szy m  zad an iom  
i  n a jw a ż n ie jsz y m  potrzebom . S to w a rz y sze n ia  
n ie  b y ły  p od  w zg lę d e m  a d m in istra c y jn y m  i  id e ­
ow y m  n a le ż y c ie  o b słu żon e, a  Z w ią zek  n ic  za w ­
sze m ia ł g w a ra n cy ę , ozy p o szczeg ó ln e  sto w a rzy ­
sz en ia  przez n ieg o  a p ro w id o w a n e sp e łn ia ją  n a ­
le ży c ie  sw e  za d a n ie . P o  d łu g ic h  p o szu k iw a n ia ch  
i  prób ach  zd o łan o  przy  p om ocy Z w ią zk u  w a r ­
sz a w sk ie g o  n a leż y c ie  o b sa d z ić  W y d zia ł in s tr u k ­
to rsk i i p od jąć  z p o czą tk iem  list/opada sy ste m a ­
ty c z n ą  d z ia ła ln o ść  w  tym  d o ty c h c za s  zan ied b a­
n y m  k ier u n k u . Ł ączn ość id eow a , o rg a n iza cy jn a  
i  a d m in is tr a c y jn a  m ięd zy  Z w ią zk iem  a  sto w a ­
rz y sz e n ia m i w zm a g a ła  s ię  n ieu sta n n ie , a Z jazd  
p o ro zu m iew a w czy  p rzy g o to w a n y  p rzez W y d zia ł  
in s tr u k to r sk i p o su n ą ł d a lek o  n ap rzód  sp ra w ę  
zjed n o czen ia  sp ó łd z ie ln i pod w zg lęd em  id e o ­
w y m , o rg a n iz a cy jn y m  i lu stra cy jn y m .

B y  za m k n ą ć  ca ły  d o ty ch cza so w y  ok res roz­
w o jo w y  Z w ią zk u  n a leży  w k ilk u  s ło w a ch  n a d ­
m ie n ić  o  E oezn em  W alne-m  Z grom ad zen iu , k tó-

* 1.9
re s ię  od było  d n ia  24 k w ie tn ia  1821 r. ^
d e leg a tó w  sto w a rzy szeń  k r a k o w sk im  -  a ôS . 
deeydm jjącym  p rzyb yło  8 d elc ta tó w  ze 
rzy szeń  i  Z w iązk ów  p ro w in cjo n a ln y ch , ’k ' 
zg ło s iły  s w e  p r zy s tą p ien ie  do Z w iązk u . Na  
rząd k u  d zien n ym  op rócz sp ra w o zd a ń  rot#0* ,  
i  W yborów  b y ła  p o sta w io n a  sp ra w a  now ego  
t.uitu Z w iązk u , k tó r y  też  zo sta ł na Zgrom a^260^, 
u ch w a lo n y . O prócz te g o  p rzeprow adzono _ P0^  
w y ższ en ie  u d z ia łó w  n a  100 Mk. od .
cz ło n k a  sp ó łd z ie ln i p rzy stęp u ją ceg o  -do 
taryatu " .

S p ra w o zd a n ie  Z arząd u  zo sta ło  w  ca ło śc i
ję te . a  organ om  Z w ią z k u  w y ra żo n o  p ełn e  
n ie . D o ty c h c za so w y  Z arząd, ja k k o lw iek  zlo^
w  c a ło ś c i sw e  m a n d a ty , z o s ta ł p o n o w n ie  ' ^ ? r0. 
my i  u zu p e łn io n y  jeszcze  d w o m a  n o w y m i .°m 
k a m i, z  k tó ry ch  jed en  -wchodzi d o  Wydza-^ 
H a n d lo w eg o  a  d r o g i do In stru k torsk iego .

N iżej p rzy ta c za m y  z a m k n ię c ie  obm chunłdĄf0 
za  rok  1920, p od ając  zarazem  p od zia ł nadw T2* : 
p rzep row ad zon y  na, WaJnecm Zgrom adzeniu-

P o d z ia ł -nadw yżki za  rok
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N a p op rzed n ich  .k a rtk a ch  n a szk ico w a li31̂  
rozw ój sa m e g o  Z w ią zk u  i  w a ru n k i w  jak ich  te 
rozw ój s ię  o d b y w a ł. N a  koniec, w y p a d a  schań* \  
teryzow ać w  k ilk u  s ło w a c h  rozw ój sp ó łd z ic* , 
ro b o tn iczy ch  zrzeszo n y ch  w  Zw iąziku i  ic h  oS° 
n ą flzy o g n o m ię . Z g óry  trzeb a  zaznaczyć, 
w sz y s tk ie  p ra w ie  s to w a rzy sze n ia  rob otn icze  
ter en ie  M ałop olsk i p o w sta ły  w sk u te k  wojeatD^., 
sto su n k ó w  gosp od arczych  i  ż,e te  w a r u n k i ‘vVj Cre 
sn ę ły  n a  n ic h  sw o je  p ię tn o . -Nie są  to  in s iy W 5? 
gosp od arcze, b u d ow an e d łu g o le tn im  w ysiłk>&
i. d o św ia d c ze n ie m  ro b cto ic ze m  ja k  n p . koepf^  
ty w y  n ie m ie c k ie  lu b  a n g ie lsk ie , lecz  zorgahi2 
w a n e  raczej d la  d o ra źn y ch  potrzeb  i  k on iec211' 
śc i ek o n o m iczn y ch  rob otn ik a . Z jed nej  
w c ią ż  w zrastająca- d rożyzn a  i lic h w a  iżywnos<3 
w a , i  z d ru g ie j s tro n y  raeycm owani-e produkt®1 
p ierw szej potrzeby d o  sa m o p o m o cy  i  zak ład a211 
różn ego  ro d za ju  k o o p era ty w  zw-amych po-wsę5^  
ni-e w  M ałop o lsce  k o n su m a m i. A le p on iew aż Ą 
k ie r o w a ła  tą  akcyą, ża d n a  o r g a n iz a c ja , P011Jn 
w a ż  n ie  b y ło  d o tąd  ż a d n eg o  w ię k sz e g o  -doi'#®.
spółd-zi-elczego n a  te r e n ie  Z achod niej M a ło p o ^  ’ 
w ię c  też  n ie  w sz y s tk ie  p ierw sze  kontpera1̂  , 
rob otn icze  b y ły  b u d o w a n e racyo-naln ie i  tna izsbN 
w y ch  p o d sta w a ch . W y tw o r zy ły  s ię  różn ego  1 . 
d za ju  ty p y  k o o p era ty w  ro b o tn iczy ch  za leżn ie  0 
ch w ilo w eg o  in te re su  d an ej g ru p y  rob otn ic2^! 
M am y w ię c  sto w a r z y sz e n ia  rob otn icze , któreiw
m o żn a  naizwać p o w sz ec h n e , ze w z g lę d u  n a  1°’ p
p rzy stęp o w a ć  m o że  do n ic h  k a żd y  ż y ją c y  z P&, 
cy  w ła sn e j i so lid a r y z u ją c y  s ię  ze stanowisk!5'  
k la so  w  em . Do ta k ich  n a le ż y  n. p. S tow arzysz  
n ie  p o d g ó r sk ie  „N aprzód", S to w a rz y sze n ie  roty  
th ioze  w  B o c h n i itp . W ię k sz o ść  s-tow-arzy52^  
n a le ż ą c y c h  do „P ro letarya tu "  je s t  teg o  typu  
sa m y m  K rak ow ie i  o k o lic y  m a m y  ic h  k ilk a!to  
śc ie . Z azn aczyć n ależy , że d o  ty c h  sto w a rzy 3*6 
n ie  należą, w c a le  (poza  w y ją tk a m i) k o leja f2 ’ 
k tó rzy  m a ją  ® we o d d z ie ln e  za w o d o w e orgaiń®^  
cy e  sp ó łd z ie lcze . D alej m a m y  sz er eg  koop6f  , 
ty w  fab ryczn ych , k tó re  zo rg a n izo w a li roboi111̂  
d an ej fab ryk i, za m y k a ją c  o cz y w iśc ie  p rzy3t‘a 
k a żd em u  n iep ra c u ją ce m u  w  fabryce. Do takJ15, 
n a leży  n . p . S to w a rz y sze n ie  p r z y .. Szam otow y
w  S k a w in ie , Z a k ła d y  A p ro w iza cy jn e  w  K r° śn'0
itp . O czyw iśc ie , że s to w a r z y sz e n ia  te  is tn ie ć  S® 
d ą  d opóty , d o p ó k i d a je  p o szczeg ó ln e  przed31*, 
biorst-wo u d o g o d n ie n ie  a p ro w iza cy jn e  lu b  d°?  
k i rząd  za jm u je  s ię  a p ro w iza c y ą  różn ych  d®ia' 
łów p rzem ysłu . Al-e w  w a ru n k a ch  w-oląego b a-
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j®u stow arzyszen ia; t e  p o z & j# |o n e  są r a c y i b y­
tu i  w a r u n k ó w  ro zw o ju .

P rócz t e g o  zo rg a n izo w a n o  iesBciza szereg. 
fcOloiroiperatyw za w o d o w y ch , fctóre o p ier a ły  s i ę  w y  
s ic z r 'fcnie n a  c z ło n k a c h  d a n e g o  zw iązku , zaw od o-  
/e2&. J ed n ą  z  ta k ic h  sp ó łd z ie ln i j e s t  S to w a rzy -  

®2enie D ru k arzy  w  K rak ow ie . Z ap ew n e i  d la  te -  
ro d z a ju  z a m k n ię ty  ch  s to w a r z y sz e ń  n ie  <atwier 

ają  s ię  w ie lk ie  w id ojk i ncaw oju . Jedyni®  w ie lk ie  
PóldzieŁale o b e jm u ją c e  c a ły  lu d  p r a c u ją c y  dai- 
ej m ie jsc o w o śc i h ez  w zg lę d u  n a  je g o  za w ó d  

w a r sz ta t  p ra cy  c z y  p rze k o n a n ie  p o lity cz n e ,  
~w®Iisq s ą  ń 0 w a lk i z  h a n d lem  p ry w a tn y m  i do  
P fzygotow yw aniia  n o w y c h , so c ja lis ty c z n y c h  *&- 
S*ytncyi g o sp o d a rczy ch ,

,N a  te r e n ie  n iek tórych ' p o w ia tó w  p o tw o rz y ły  
je sz c z e  s p e c ja ln e  organ izacy©  sp ó łd z ie lc z e , 

p,®w. Z w ią z k i p o w ia to w e . B u d o w a  ic h  b y ła  n ie -  
^ 6diy n ie z u p e łn ie  d o s to so w a n ą  d o  w a ru n k ó w  
p o w o jo w y ch . T e  Z w ią z k i P o w ia to w e  cM op sk o-  
o łfcta iczych  S to w a rz y sze ń  sp ó łd z ie lc z y c h  m ia ły  

stanow ić .drogę d la  w n ik a n ia  id e i  so c y a lis ty c z -  
N  n a  w ie ś . W  p o szc ze g ó ln y c h  w s ia c h  d a n eg o  
w w ia tu  o rg a n iz o w a n o  d ro b n e s to w a r z y sz e n ia  
®Półdizieloze, sk ła d a ją c e  s ię  z  robtotniików hezrol-  

Fch i  m a ło ro ln y c h , a  d la  z a o p a tr y w a n ia  ty c h  
“tow arzyszeń  w  to w a r y  —  za k ła d a n o  w  m ie śc ie  
Powiatowiem Z w ią z ek , który, b y ł ja k b y  h u r to -  
phiią. p o w ia to w ą . Z w ią z k ó w  tiakich  is tn ie je  n a  
^Oniiie Z ach od n iej M aJopolsk i sz eść . O i le  j.esz- 

sa m e  Z w ią z k i p o d  w z g lę d e m  o r g a n iz a c y i- 
ladm inistriaicyjnyńi i  id e o w y m  isą n a  ogó ł 

-óbnz© prowadizione, to  p o szc ze g ó ln e  sto w a rzy -  
f Ze® ia d o  ty c h  Z w ią z k ó w  n ależąc,e pnzedsttaw ia- 
1$ sią  p o d  ty m  w z g lę d e m  d o sy ć  s ła b o . Recrg/ani- 
“̂ cya Z w ią z k ó w  ma sp ó łd z ie ln ię  O k ręgow ą lub  

k ilk a  ta k ic h  sp ó łd z ie ln i, o b e jm u ją c y ch  w ię -  
i lo ś ć  g m in , (umrofżłilwiłaby o m in ię c ie  w ie lu  

to śc i, k tó r e  o b ecn ie  p r z e d s ta w ia ją  s ię  jako
Pókonalne. j i i ;

2  teg o  p o b ie żn eg o  'szk icu  wdidiać ja sn o , ż e  p ra- 
■Jjjjhwi k ie r u n k u  n a le ż y te g o  izorganiizowaniiai roibo- 
^ c z e g o  r u c h u  sp ó łd z ie lczeg o  j e s t  j e s z c z e  ogrom -  

że  s to im y  z a le d w ie  u  p o czą tk u , z a ś  d la  
yWiązfeu „Proletaa;yat“ le ż y  w  ty m  k ie r u n k u  
Spj^ńnne p o le  d o  p ra cy . Go p ro le ta r y a t zach o-  
^ ^ e u r o p e j s k i  b u d o w a ł !w d z ie s ią tk a c h  la t ,  to  
^ónótnik p o lsk i m u s i izbuidtoiwać w  la ta ch , b y  d o- 

e% sąć w  r o z w o ju  eu ro p ejsk i r u c h  ro b o tn iczy . 
PoćL W zglądem  gospodarczym i -w yk azały  stowa,- 

, l ż e n i a  ro b o tn icze  dużo. z m y s łu  g o sp o d a rcze-  
? ° i  u m ie ję tn o śc i z e  s tro n y  organów , izarządza- 
j^pych. O broty p o szc ze g ó ln y c h  s to w a r z y sz e ń  ja k  

g o sp o d a r k a  o s ią g n ę ły  pozioma nieispodzie- 
, ®taie w y so k i. O k azało  s ię ,  !że ro b o tn ic y  zd o ln i 
^  ‘do g o sp o d a r k i k o le k ty w n e j, i  ż e  p o tr a fią  

W iSW:e r ę c e  to , co  sp e łn ia  d z iś  h a n d e l p ry -  
U ^ y ,  it. j. o rg a n iz a cy ę  w y m ia n y  i  r o z d z ia łu  

óbr. M im o n ie z w y k le  c ię ż k ic h  w a ru n k ó w  p ra-  
!jń ^ r o t y  s to w a r z y sz e ń  p o d n o s iły  s ię  u s ta w i cz- 
, e, c o  św ia d c z y  o  ic h  coraz szerszej d z ia ła ln o śc i  

sp odarczej, W edle, z a m k n ię ć  r a c h u n k o w y c h  
iiok 1920, 15 s to w a r z y sz e ń  w  K ra k o w ie  i  ók o-  

:J*  N a leżą cy ch  d o  ,,P roletaryaitu “ sp rzed a ło  to- 
i^arów z a  w ie le  m ilio n ó w  «  k a p ita ł u d z ia ło w y  
u . ezo rw o w y  ty c h  s to w a r z y sz e ń  w y n o s i ł  ró w n ież  
r afrdzoIzo w ie le .
F, ^tLnak w  p c .      . . .  .
}f,i P ry w a tn y ch  s ą  t o  rz e c z y  d rob ne, i  z łu d ą  b y-
,g>i>y +,p,i; ___---------------- i . .  „ J J ,  ,• j _____   >

frd^ŃNak w  p o ró w n a n iu  z o b ro ta m i i  k a p ita łe m

<izi,7i d!Iia Prolefcaryajtu są d z ić , ż e  d r o g ą  sp ó ł 
d p a n o w a ć  u stró j i  gosp odarkę  

jjjP ^ N sty czn ą .; -jedynie u ję c ie  w ła d z y  d aje m o-
Ą b u d o w a n ia  g o sp o d a r k i sn cya lS sfyezn ej. 
^ gj^ fa ttizacye  sp ó łd z ie lc z e  s ą  je d y n ie  organ em
'sEod1 k la so w ®]" °  u i ęo ie  :tei  w ła d z y  i  szk o łą  go- 

3'Czą d la  lu d u  p racu jącego .

przegląd społeczny
S .tr@ |k robotników stolarskich 

z w Krakowie
% hift0tPganiza c y i roibotniilców: d r z e w n y c h  otrzyp  
! N a stęp u ją ce  p ism o ;
,̂ V4e Waadomio, roboitnicy s to la r s c y  w  K rak o-  
r a ^ ^ ę a N iz o w t a n i  w  Cenrtraiiniym Z w ią z k u  ro- 
b,  ̂ n-m d r z e w n y c h , W n ieśli je sz cz e  26 m a ja  
p0'dw v-??r i a‘ł do Gecliu m a js tr ó w  z ż ą d a n ia m i  
y  tnQi . sw yi(di p ła c , t a k  sk r o n m e m i, że  a n i  

®a'e ^ aP ó^iegną w iżm aigającej s ię  d ro- 
» łc cz  k iea ^ w a n i m y ś lą  zgod y , n ie  c h c ie li  

,ldi0i ®to,ejfcu. Tym cffiasem  juiż z  po- 
tc-ru . ^ d a ć  b y ło  z łą  w o lę  m a jstró w , g d y ż  w  
Hzj o zn a cz o n y m  n ie  d a li ża d n ej o d p o w ie - • 

♦ p'raeci^ o a li  term jin z w o ła n ia  k o m isy i.
<■aho' i  °  • °  róbotnicjr c ie r p liw ie  czelkałi,, aż zw o  

zeh  niaresizc)ie w e  w to r ek  14 czerw ca .P * Ł  9 - f tk  " i   VV w vvbua .c< iv  U Z & l' W

nrt Yv>, . v k cb VtUa cŁi 1
miag:a r,(̂  'którzy igrali na zw łokę, 

ińsikimf" ‘w słępie posiedzonia zagajenie w. I- 
° . J^rzeds m.ak itego. d o  czegio d a ża

m a js tr o w ie . P . I g liń s k l z a iw ic a ł ,  źe  orga.niza- 
cy a  r o b o tn ik ó w  ch ce  s tr e jk u , a  tnie m a  w  o rg a -  
n iz a e y i  a n i  jed n ej c z ęśc i (!) z o r g a u iz o w a n y e h , 
P ro sto w a ć  teg o  n a  te m  m ie jsc u  n ie  p o trzeb u je­
m y , Igdyż ob ecn y  stre jk  je s t  n a jle p sz ą  o d p o w ie ­
d z ią  n a  riezgoidne z  p r a w d ą  g a d a n ie  p .  c e c lim i-  
stnża. ■ ri',J. • ■■ ’ i r t - ' , | ,  j  ,

N a s tę p n ie  o b ją ł p r ze w o d n ic tw o  p . Noworyita., 
d y rek to r  a k cy jn e j fa b r y k i „M tir&nyi11, k tó r y  o d ­
c z y tu ją c  m em o ry a ł robot,n ik ó w  d ał d o w ó d  sw ej  
p ły tk ie j  in ite iig en cy i i  z a c ie k ło ś c i s łu g i k iapita- 
l is ty c z u c g o , g d y ż  k a ż d y  p u n k t  żą d a ń  Robotni­
c z y c h  p r z y jm o w a ł k p in a m i, ,a g d y  r o z w in ę ła  s ię  
d y sk u sy a , to  rz ec z  n ie s ły c h a n a  —  n a w e t  n a  K o­
t lo  w e m  —  w  te m  gn łieździe m amutów" k r a k o w ­
sk ic h , żei Skrępował w o ln o ść  s ło w a  d e le g a tó w  ro­
b o tn icz y ch  i  o d b ie ra ł g łos!

W idoicznem  była dążenie, a b y  sp r o w o k o w a ć  
s tr e jk  i  to  s i ę  p o k a za ło , ż ę  w  odipow iedzi ,na ż ą ­
d a n ia  40, 30 i  20 p ro cen to w ej p o d w y ż k i (w ed le  
k a te g o ry i)  ,prop>omuwiali m a js tr o w ie  10 p rocent, 
a  masifcępnie, j,aho is t o tn e  u słtep stw o , d a w a l i  15 
p rocen t, o d rzu ca ją c  m in im u m  p ła c .

K o m isy a  ro b o tn ic za  p o sz ła  .d a łe j  niaiwet, ja k  
o g ó ł ro b o tn ik ó w  p o s ta w ił  i  izigiodziła s ię  n a  30 
p ro cen t ogó ln ej podw yżka, le cz  m ajstn ow u e bu ­
tn i o d r z u c ili żądania tak, że g d y  k am iisya robo­
tn ic z a  p r z y sz ła  na o g ó ln e  zgrom ią,deznie w e  śro­
d ę, 15 czerw ca , o g ó ł ro b o tn ik ó w  z ob u rzen iem  
p rzy ją ł p ro w o k n ey e  m aj stadny i  u c h w a li ł  z  dn- 
16 c z e r w c a  ro zp o czą ć  (strejk.

S tre jk  za c z ą ł s i ę  wrsp ain iałą  solidąitnoścaą, 
g d y ż  s ta n ę ło  o k o ło  300 rob otn ik  o,vr w© w s z y s t ­
k ic h  fa b r y k a c h  i  vviatrazitatac.il ta k , jże n ie m a  
p r a w ie  a n i  jed n e g o  łam.istrejfca,.

R ó w n ie ż  zaczął e ię  s tre jk  pod d obrą -wróżbą, 
i  |z t e g o  p ow od u, gd yż a k u ra t 25 la t  te m u  ro­
b o tn ic y  iStołarscy w  czerwicu w  r. 1896 z a c z ę li  
stre-jk oi sk r ó c e n ie  cza su  pr.acy i o  p op raw ę byr 
t u  iii p o m im o  rąpansyi ze (strony m a js tr ó w  i  p o li-  
c y i .krakioiwskioj, sto ją cej n a  u s łu g a c h  k a p ita ­
lis tó w , k tóra  areszt ow ad a  cz tere ch  to w a r z y sz y  
z  k o m ite tu  stra jk o w eg o : J a ro sze w sk ią g o , Ś li­
w ę, Zuchiaij ęw/iciza i  >.,iełińskiogio i p«izez 6 tygo­
d n i trzy m a n o  ic h  w  a reszc ie  —  stre jk  t e n  zo­
s t a ł  .z w y c ię sk o  j.-rzep iw ,va cl/m y .

IJfam y, że, w a tk a , o s łu sz n e  p r a w a .rob otn icze  
jZakońezy s j ę  żw/y.ęięąko i w z y w a m y  o g ó ł robo,- 
jtndków stodairskich do w y tr z y m a n ia  w  tej w a l­
ce, a  ojjćl siolw .szy 5y P o lsc e  do B li|t!(Z vj]B% a*  
n ia  p caoy  w  K rakowi®  aż d.® uka& czsjaia w a lk i.

W  ostajtniej chw ili komunikują nam, że niektóre 
firm y pojedynczo podpisują um ow ę, jak to u czy­
niły tarlak p. C hm ielow skiego i Spółka robotnicza  
„Jedność“. Jest ro dowód, że żądania robotników  
nie są przesadzone, gdyż każdy człow iek  nieuprze- 
dsony m usi przyznać raeyę robotnikom .

NeuesFaseł Szarota o spadku marki polskiej. „
W ien er T a g b ia tt“ za m ieszcza  in terw iew  z p o ­
s łe m  S zarotą  w  sp raw ie  sp ad k u  k u rsu  m arki 
p o lsk iej. D r S zarota  p ow ied zia ł, ż e  iak  w ielk i 
sp ad ek  m arki polskiej n ie  je st  u sp ra w ied liw io n y  
w ew n ętrzn ą  stru kturą gosp od ark i p ań stw a  pol­
sk ieg o . W ob ec tego , że  ob ecn a  sy tu a c y a  p o lity ­
czn ą  p a ń stw a  p o lsk ieg o  n ie  daje p ow od u  d o  
ja k ie g o k o lw iek  zan iep ok ojen ia , ja sn em  je s t , ż e  
sp a d ek  .w alu ty  p olsk iej n ie  da s ię  sp row ad zić  
do w ew n ętrzn y ch  organ iczn ych  p ow od ów . Dr Sza, 
rota p rzed staw ił cy fry  budżetu  p o lsk ieg o  i stw ier­
dził, ż e  p o  m ob iiizacy i arm ii uda s ię  d eficy t  
zu p ełn ie  u su n ąć i p rzyw rócić  ró w n o w a g ę m ię­
d z y  doch odam i a w yd atk am i. Dr S zarota  w sk a­
za ł n a stęp n ie  n a  o lb rzy m ie  b ogactw a  n atu ra ln e  
P o lsk i, k tórych  ek sp lo a ta cy a  ju ż zosta ła  rozpo­
częta , co  p rzyczyn i się  do rów n ow ag i b u d żeto­
w ej. N a sze  p o ło żen ie  gosp od arcze n ie  u zasad n ia  
niczern sp ad k u  w a lu ty , nadto je s t  P o lsk a  d zięk i 
sw em u  p o ło żen iu  gosp od arczem u  w prost p rze­
zn aczon a , a b y  p o śred n iczy ć  m ięd zy  w sch od em  
a zachod em . D r S zarota  je s t  p rzek on an y , ż e  
zrozu m ien ie  tej. sy tu a e y i w  n ajb ifższym  cz a s ie  
za to czy  sz e r sz e  k ręg i i p rzyczyn i s ię  do p opraw y  
k ursu  m arki p olsk iej.

Ostejnspicwanie policzek ausiryacfcicfj. K om isya  
rep eraeyjn a  u ch w aliła  dać w szystk im  p ań stw om , 
p ow sta łym  na gru zach  A u stro-W ęgier , 3 -m iesię -  
czn y  term in , k tó ry b y  im u m ożliw ił o stem p low a­
n ie  p ap ierów  daw n; u istry a ck ieg o  d ługu  p ań ­
stw o w e g o  w  m y si p o ^ a u o w ie ń  traktatu  w  S a in t  
G erm ain.

> d y g i i' *—OÓO?—» •
Kursy giełdowe

Giełda krakowska z 16 czerwca

\g

I

Waluty I d e w iz y .
Dolary Stanów  Zjednoczonych .
Franki f r a n c u s k ie ....................

^ szw ajcarskie . . . ,
F unty  Bzterlingi . . .  . . . ,
Marki niem ieckie . . . , , ,
K orony u u s t r y a c k ie ....................

„ ężeśko-siowackie .

j W m uła liarKowa
j (ioM̂ka ibanknotyt - izafci i wpłaiy
I' Kupno SuriGdat •„ Ku':no Sprzedaż
• >276'— 
| W —

16ÓU — 
i00‘

ij.ro-—
93‘—

1560'— : 
103'— {

i 18*50
I ■ V75
i • 18'—

10 50 
l-9u 

Kr—

1950
1*85

iS-50

20.50 
2;— ! 

19*50 i

R E P E R T U A R

■ 'T eetz t e .  J a l ,  S ło w a ck ieg o  
P iątek : „Lady Frederie“.
Sobota: „Eros i Psyche®.

T oatz ^ B agatela"
P ią te k :  „ P a n  G eidh ah '1. j
Sobota: „ P a n  G eld liaó '4.

T e a t i  p o w sz e c h n y .
P ią te k :  „ Id ea ln a  żon k a14.
Sobota: „ W ilh elm  T e ll14. '

O p eretka  w  N o w o śc ia ch  
P ią tek : Tea.tr za m k n ię ty .
S obota: „W róg k o b ie t44.

iŁoIlejjiam wykładów naukowych (Rynek główny 
Linia A -R . U  391 

P ią tek , 17 bm .: K s, prof. F e l. H o rty ń sk i: K on- 
w er sa to r y u m  z teó ry i E in ste in a .

K a b aret w „O dro<lzesiu5,i (n i. Sławkowska 30)
Zupełnie n ow y program. Jotty doskonały im itator 
g łosów  zw ierząt i jego żona gw iazda k inow a w e  
w łasnym  programie choreograficznym , oraz w ystęp  
pierwszorzędnych artystów . P oczątek  o godzinie 

11 i pół w ieczór.

i W aluta maricowa
A lc e y e  foaiaiitow tó. { ofiar. żądano | iranzatteya i

B ank Przem ysłowy .—iV cm. . „ i 500 — 550'— 525*— j
 ̂ ,  • V om. , „ . —•— —*—

B ank Hipoteczny . . .  . . . 050-— 70*0—
Bank M ałopolski . . .  - . . 05‘)*— 700*— /
Ziem ski Bank K redytow y . . . 700 — 750;— Ir
Pow szechny Bank K redytow y . . 200 — — •—
B ank K redyt, w W arszaw ie . . . 2500'— 2800—
B ank Zw iązku Sp. Zatobk. 4200'— 4600'— i •

A ls e y e  t o w .  Sissnca. i  pE-zeasn. 
P. T. H. I—B ! eni. . . . . .

. .

uco*~ 1200.- 1150*-
„  ̂ » lY em. . . .  . . . . 975*— 90t—S90

„lińpc-xw . . . . . 47>-— 67 5'— 550—500
„Polski Giob£k . . , . . . 1400 '- lo5C*— l^UO'—
Zogiuga Polska . . . .  . e 5 7 5 -- , 025 — 600'—
Zielenie w sld  ........................................ 7S00*—^ S200-— .VJ00 —
Warsa. Parow ozy 1—ii era.. .  „ . 1000 — 2100*- 2C0U'—
„Lemiesz** . . . ............................... 5900*— 0190-—
„Trzebinia*’ i-—Ili em .......................... 3100*— . Łotkr— 3COO—3500

„ IV em ................................ 3300-- 3500' —
A utom otor . . . .  . . . 2300'— 2500 —
*-26vka . .  . . . . . . . 8000*-- 8500*—
/lerszA ................................................... 5G00-— oSOO — 5800—500.0

'fepege „ , . . . . . . S500*— 930Ó*—
P olska  Nafta I-III em. . .  # 1700— 3 950*— 1750—1925
lilek trow nia w Siei-say . . . . . 2100-— 2-300*— 2200'—
O j k o s ....................................................... •10004— 4200 —
P e z e t ......................... .... 1000 — 1100 —
Tłuszcze Trzebinia . . . .  . • 2500-— 2700'— 2600'—
„K rakus “ ......................... 8-500*— 8700'—
Porcelana Ć m i e l ó w .................... 3000 '- 3300-—

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Baczność robotnicy krawieccy grupy I Zarząd

grapy I kraw ców  zawiadam ia, iż stosow n ie do 
uchw ały ostatniego zgrom adzenia każda pracownia  
w inna z pośród robotników w ybrać m ęża zaufania. 
Prosim y, b y  w  ciągu 8 dni k ażdy m ąż zaufania  
ustn ie doniósł Zarządowi grupy kraw ców  o w yn i­
ku dokonanego wyboru.

Zarząd grupy 1 krawców  
Zgromadzenie krawców grupy ! odbędzie się  

w  poniedziałek 20 czerwc-ajo 6 w ieczór w  sali 
Zw iązku ui. Dunajew skiego 5. Spraw y w ażne, 

jBpjaszą s ię  o liczn y  udział. Zarźgd jr u p y

Warszawa, 1 6 czerwca. (PAT). W a l u t y :  Dolary Stanów 
Zjednoczonych gotów ką transakeye 1330, sprzedaż 1375, , ' 
kupno 1325, frank i francuskie czeki sprzedaż 108, kupno 
103, m arki niem ieckie czeki sprzedaż 19’75, kupno 19’4Ó, 
ra b ie  carskie 500-tki transakeye 310, m b te  .dmnskie 
1000-ki transakeye 75. . :

A k c y e  w a r s z a w s k i e :  Bank handlow y 1 -  8 em isya 
1600, 1695, 9—10 emisya 1525, B ank handlu i przem ysłu 
1— 6 em isya 1250—1275, K redytow y w arszaw ski 1—5 
em isya 2100—2200, Kupiecki w  Łodzi 650, Bank zachodni 
1—5 em isya 1450—1475, W arszaw skie Tow. kopalń i  za­
kładów  hutn . 10.30Ć—10250, Liipop-Rau-I.ewenstein 1 —2 
em isya 3250—3260—3240, Starachow ice 1— 2 em isya 
7425—7225—7325. Tow. Zakładów Żyrard. 33.000—37.100, 
Ostrowieckie zakłady 7625 Zawiercie 34.000—34.300, Pol­
ska nafta 1—3 em isya lS50—1875—1800, Przem yśl drze­
w ny 3 em isya 1715—1650—1675.

Wiedeń, 16 czerwca. (PAT). Zamknięcie giełdy. Renta 
m ajowa 107, Austr. ren ta  koron. 107, R enta lutow a 107, 
Węg. ren ta  koron. 300, Losy tureckie 3600, Bankyerein 
l3 io ,. Austr. Zakład kredytow y 1600, Bank depozyt. 862, 
Landćrbank 2589, M erkury 1125, U nionbank 1217, Bank 
obrotowy 800, Z iw nosten3ka 3695, kolej północne 19000, 
lw owsko-ezeraiowiecka 4490, koleje austryackieA6S5, Al- 
p iny  6170, Berg und H iitten 10.525, P ragskie Tow przem.- : 
żel. 12.300, Skoda 4220, Z ieleniew ski 3860, Apollo 5600, 
F an to  27.000, G alicyjskie Karpackie 16.600, Gaiicya 36.000, ;

Wiedsń, 16 czerwca. (PAT) K u r s a  d e w i z :  Z ag rzeb ’ 
445-—, B elgrad 1818'—, Berlin 971'—, Budapeszt 2'63, j 
B ukareszt 1020'—, Londyn 2542 ]/■>, Medyoian 3435, Nowy 
York 673, Paryż 5430,Praga 931'50, W arszawa 48*25, Zu- ; 
rych  11.375, Dolary 668, m arka niem iecka 972, angiel- ! 
sk ie 1532*50, francuskie 5400, holenderskie 22.250. w łoskie i 
3420, polskie 49, rum uńskie 1013*50, Szw ajcarskiell.325, : 
czeskie 930, w ęgierskie 264. * 4

Zurych, 16 czerwca (PAT). Końcowe kursa dew iz: Ber- 1 
lin  8.50. H olandya 196*40. N. Jo rk  —. Londyn 22'39. Pa- 1 
ryż 47*50. M edyoian 36*10. Praga SPL  B ; ' A

' ' ' . W:::•:Zagrzeb 4. B ukareszt 9



/ 8  X  ia „N A . P R Z Ó D *
• Poszukuje s ię
zaraz k ilkanaście panienek 
do szycia fabrycznego. Adres 
poda biuro ogłoszeń Feliksa 

Stattera, Grodzka 13.

Dokumentą wojskowe
aą  nazw isko Roman Kostek, 
Kraków, ul. Grzegórzecka 28, 

zgubiono.

MYDŁO
do prania, najlepszej jakości, 
po Mk 140. W paczkach po. 
eztą opłatnie za zaliczką 5 kg- 
Mkj 750. M ydeteK  5 tuzinów 
około 5 kg. Mk 1440 poleca

S. Blnzer* Kraków
R adx it8 iiia« ts l(a  Ł. 15,

Krakowska iahryka guzi­
ków i grzebieni 

w Krakowie Oz. IX. u!. Swoboda 
poszukuje natychm iast

Iwaliliteffiycli rotóuliw
za dobreru wynagrodzeniem 

i z wolnem mieszkaniem.

Ad wokat Dr, Heski
w Krakowie, Szewska 7

poszukuje jsarsssy, k tó ra  pra- 
cowaia długo w kanćelaryi 
adw okackiej, a  nadto (Sson- 

z praw em  substy­
tucja. Posada do objęcia za­

raz.

M o n t e r a  -
wodociągowego i gazowego 
poszukuje firm a Lasko. Kra­

ków, M ikołajska '5.

Kursa matoryczne 
i tfziipsłeiajacs

m m  m j i <
w Krakowie, ul. Jasna 5
przygotowują do m aturygim n. 
eain.; sem inar. do egzaminów 

rs“ pzczególnych klas i przed­
miotów. N auka zbiorowa, in­
dyw idualna ś system em  k o ­

respondencyjnym .

Lakiernicy powozowi . j
k a w a l e r o w ie ,  p o szu k iw a n i n a ty ch m ia st do ro- i 
b o i w ag o n o w y ch . Z arobek d z ie n n y  p rzec iętn ie  
Mkp. 380. M ieszk an ie  w o ln e  we w sp ó ln y ch  s a ­
lach. -A p row izacja  w  k o n su m ie  fab ryczn ym  po  
ce n ie  k o sztó w  w ła sn y ch , a lb o  sto ło w a n ie  w  g o ­
sp od z ie  fab ryczn ej. P o  sześc ip tygod n iow ej n ie ­
p rzerw an ej p racy  zw raca  s ię  k oszta  b ile tu  kole­
jo w e g o  III k la sy . P rzed  p rzyjęciem  bada lek arz  
fab ryczn y . Z g ło szen ia  w  Fabryce wagonów L, Zie­

leniewski w Sanoku (Małopolska).

L I P  w a  S Ł U C H Y
sp orząd zon y  w ed łu g  g a tu n k u  am erykański6? ’̂ 
ark u sz 22 X  22 m k S, p rzy  od biorze 200 ^  

25% rabatu. .
WEl&IDE.SMCi, K r a k ó w , ul. Grodzka 2®-

Obwieszczenie*
Dnia 2 0  czerw ca  -b. r. o godzin^ 

5 i pó ł popołudniu  odbędzie  się

Nr. l 3f ^

r
Obiady z dwóch dali 60 Mk, 
Obiady z trzech dali 90 Mk.
ponadto KOL&CYE po cenach niższych 

wydaje restauracya

.ODRODZENIE", Kraków,
Sławkowska 39. 4452

L

W e ś ro d ę  d n ia  29  c z e rw c a  b. r. o g o d z . 2 popo­
łu d n ia  o d b ę d z ie  s ię  w  d o m u  w ła s n y m  ro c z n e

WALNE ZGROMADZENIE
cz ło n k ó w  S tow . S p o ż y w c ze g o  W arszta tow ców  

p o lsk ich  k o le i p a ń stw , w  P rok ocim ie  
z następującym  porządkiem  dziennym :

r  1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgroma­
dzenia .

2. Spraw ozdanie Zarządu z czynności za rok 1920.
3. „ kasow e i odczytanie b ilansu za r. 1920.
4. „ Komisyi kontrolującej i w niosek o u-

dzielenie absolutoryum  ustępującem u Zarządowi.
5. Podział czystego zysku.
6. Podw yższenie udziału.
7. W ybór Zarządu i Komisyi kontrolującej.

; 8. W nioski , i in terpelacye.
W stęp n a  W alne Zgrom adzenie dla członków.
W razie .braku kom pletu następne W alne Zgromadze­

n ie  odbędzie się o godz. 2*30 popołudniu w tymże dniu 
z tym  sam ym  porządkiem  dziennym  bez względu na  ilość 
obecnych.

Z a Z a r z ą d :
Me itr y  fc- JPeasonlea. M a rn i Najder.

Kasy.Oszczędności m. Kraksa
w sali posiedzeń tejże Kasy, na któ<e 
P. T. Członków zapraszam.

Kraków, dnia 15 czerwca 1921- ^
Jan K a sty  F ed ero w isz  mp>

P rezy d en t m iasta  _

:• P rzew o d n iczą cy  W ydziału  W ieikfef®'

Pan szuka pasty do obuw ia 
któraby nadawała piękny 
połysk, a przytem czynił®
skórą odporną na w ilgoć ?

Używaj Pan jedynie pasty do obuwia

R O D A ” :
a przekonasz sią Pan, że ty iko „RODA“ 

odpowie Pańskim wymaganiom.
w s z ę d z ie .

Fabryka wyrobów chemicznych „ROPA* Ska z o. odp- 
Oddgiatf past „TOD&” , KadjpmR©* 

Biuro: Przemyśl, ul. Czarneckiego 25*
Skrytka pocztow a 25.

„ A Z O T ” Spółka Akcyjna w ■ Borach pod Jaworznem. 
Podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp. 14*000,000 na Mp. 28,000.000 ( U L  emisya)

. Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy z dnia 14 marca 1921 zatwierdzonej postanowieniem Ministrów 
przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 8 kwietnia 1921, zostaje dotychczasowy kapitał akcyjny Towarzystwa „Azot*, Spółka akcyjna 
w Borach podwyższony z Mp. 14*000.000’— na ........ ...... ..... .......................... ......... ........

M p .  2 8 , 0 0 0 . 0 0 0 * -

Przez wydanie nowych pełnowpłaconych, na okaziciela opiewających, 100,000 sztuk akcyi nominalnej wartości po Mp. 140* 
które będą miały udział w zyskach przedsiębiorstwa począwszy od dnia 1 iipca 1921,

W wykonaniu powyższej uchwnły rozpisuje się niniejszem

za sztukę?

4890

S U B S K R Y P C Y Ę
na w aru nk ach  n astęp u jących :

1. D o ty ch cza so w y m  akcycraaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten sp osób , że  na każdych 
p e ł n y c h  10 akcyi starych (I. i II. emisyi) otrzymać mają:

a) po 2 nowe po kursie Mp. 1300*—, które to akcye będą wyłączone od obrotu do końca roku 1923, oraz
b) po 3 nowe po kursie Mp. 1800’— jako akcye wolne.
2. C elem  w y k o n a n ia  p raw a p oboru  należy przedłożyć świadectwa tymczasowe lub listy stwierdzające złożenie akcyi do depozytu 

S y n d y k a tu  K lau zu row ego , k tóre to dokumenty zostaną zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania p raw a poboru.
3. Prawo poboru musi być zgłoszone i wykonane w czasie do końca czerwca 1921 roku pod rygorem utraty tego prawa.
4. Kurs akcyi nie objętych prawem poboru wynosi Mp. 2.200’ — za sztukę.
5. T erm in  z g ło sz e ń  nabycia tych akcyi upływa również z końcem czerwca 1921 roku, a po jego upływie żadne zgłoszenia ni® 

będą p rzyjm ow an e.
6. Równocześnie ze zgłoszeniem zarówno prawa poboru jak » subskrypeyi na nowe akcye należy złożyć g o t ó w k ą  całą nale* 

żytość za zgłoszone akcye.
7. R ep a rfy cy ę  p rzyzn an ych  a k cy i przeprowadzi Zarząd Towarzystwa według swego swobodnego uznania.
8. W  razie  n iep rzyzn an ia  akcyi b ęd zie  złożona gotówka zwróconą wraz z 3% odsetkami od dnia wpłaty.
9 . N o w e a k cy e  w zg l. ty m c za so w e p o św ia d czen ia  wydawane będą za zwrotem kasowego potwierdzenia na uiszczoną wpłatę.
Z głoszen ia  oraz w p ła ty  n a  n in ie jszą  subskrypcję przyjmuje do wymienionego powyżej terminu.

Bank Małopolski w Krakowie
oraz jego  O d dzia ły: w  W a rsza w ie , T arn ow ie, B ielsk u , Rzeszowie,' 

S ta n is ła w o w ie , Ł odzi. — ■*“-

K raków , dnia 1 czerw ca  1921 r.

Polski Bank Krajowy we Lwowie
oraz jego Filie: w Krakowie, Białej, Stanisławowie, Przemyślu? 

Lublinie, Warszawie.

Redaktor jn&ca&tny: 'Emil Kasetea,
. N a k ła dem  L u d ow ej S p ó łk i .W ydaw niczej w Kreftowie,

Redaktor MpowledzLaJoy: Marjatt jastrzęL . 
Drakami Lodowej m.„Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel.


